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mcy usiłują oskarzyć Polskę 


Nie 
| o sabotowanie normalizacji stosunków 
gospodarczych w Europie. 


Berlin, 23. 6. (Od wl. kor.). |się Polski z umowy genewskiej |dzie usiłował oskarżyć Polskę 
| Jutro przybywa do Berlina por |o zniesieniu zakazów i ograni: jo sabotowanie normalizacji sto 
|seł niemiecki w Polsce mini-|czeń przywozu. 

ster Ulrich Rauscher. W związ Rząd niemiecki jak słychać 
ku z tym przyjazdem odbędzie |zamierza zwrócić się do wszy- 
się o godzinie 11 rano stkich państw. które podpisały | 
konferencja międzyministe- |konwencję genewską z | 
rialna, | notą przeciw Polsce. | 

która omówić ma wycofanielW nocie tej rząd berliński bę-| 


Zamknięcie kongresu Penklubów | 


w Warszawie. 


Po bankiecie w salonach ho 
telu Europejskiego odbył się 
wspaniały raut, na którym ze- 
|brało się około 

500 osób, 
zarówno członków kongresu 
jak 1 przedstawicieli polskich | 
sfer literackich, rządowych | 
oraz korpusu dyplomatycznego. 

Wczoraj o godz. 10-tej człon | 


ropie. 


| Warszawa, 23 czerwca, O- 
|statnie posiedzenie kongresu 
Penklubu rozpoczęło się wczo* 
| raj o godz. 11 rano pod prze- 
Pwodnictwem delezatki austrja- 
ckiej pani v. Urbanicky. 
F  Omawiano miejsce. gdzie ma 
"zebrać się następny kongres 
Penklubów. Ponieważ już po- 
| przednio ustalono, że następny 
kongres odbędzie się kowie ziazdu zwiedzili Szkołę 
w Amsterdamie, Sztuk Pięknych oraz wystawę 
rozpoczęto więc debaty nad zor |..Książki żydowskiej, aby o g. 
"anizowaniem kongresu w r.|3.20 wyruszyć do Krakowa. 
1932, 
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Straszna zemsta. 
Zbrodnicze zatrucie 22 osób. 


Ze Stanisławowa donoszą: Kamieniecka I Wowczuk zo 
Onegdaj na uczcie weselnej (Staty aresztowane. Dalsze do- 


{a Tarasiewiczów w Mariampo | hodzenie Y a. 
lu - nrieście, ritężnany Sprawca, o 
w celach zbrodniczych, w spo- 
sób narazie nieustalony, 

zatruł jadło 

podawane na tej uczcie. Wsku- 
tek tego 22 osoby z pośród go- 
ści. weselnych zatruło się, Zna 
czna część zatrutych powróci- 


| 


Król Ablsynji Tafart 
obecnie, po zwyciężeniu kilku 
pretendentów do korony przygo 


wdów nnn i, A c 


Rok VI, Ń+ 169. Łódź, poniedziałek 23 czerwca 1930 r. 


Przed tekstem £ | l-a strona 37 gr. 
se w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
iwkście 27 gr.; uckrologi 20 gr.; se 


tekstem 20 gr.j 


zwyczajne 17 gr.; 


drobne 12 gr. pa wyraz, dia po- 
szukujących pracy 0 grg nab 


Powtarza się Opole. 


Napad na polskich artystów. 


Nowy występ szowinistów niemieckich. 


Cesarz Abisynii. 


czyni | 
jaa cesarza, 
+ 


Katowice, 23. 6. (Od wł. k.). 


|sunków gospodarczych w Eu-|Wczoraj przybył do Oleśna na 


Śląsku Opolskim zespół teatru 


Ady 


Ipolskiego w Katowicach z 
przedstawieniem sztuki 
„Wesele na Górnym Śląsku”, 
Uszczęśliwiona ludność Oleśna 
podejmowała po przedstawie- 
niu aktorów w jednej z restau- 
jracyj. Przed lokalem tym za- 
częły się gromadzić tłumy szo- 
winistów niemieckich 
wygrażając gościom 

z Katowic. W pewnym momen 
cie na salę wpadł dużych roz- 


ście nie zranił nikogo. 


Obecny na przyjęciu gene 
ralny konsul polski Malhomme 
zwrócił się do nadprezydenta 
d-ra Lukaschka z prośbą o im- 
terwencję. W drodze na dwor» 
rzec artyści prześladowani by 
li przez 

rozjuszony tłum _ 
! obrzucani obelgami. Jedna 3 
artystek została kopnięta 
przez jakiegoś wyrostka, ucier 
piat również szofer konsulą 


miarów kamień, który na szczę | Malhomme'a. 


XX 


\ Stały w nieda b. dyrektora banka 


Rozpaczliwa walka z policią. 


|się 
wniosek prokuratora w Lesz- 
nie policja w Śmiglu przystąpi: 
[ta do aresztowania przebywa- 
jącego w tem miasteczku 


6) (b. dyrektora Banku Ludowego 


towania do uroczystej koronacji 


w Lesznie, Kazimierza Ol 
skiego. i 

Ponieważ Olszowski w chwi 
li otrzymania przez wladze po 
licyjie nakazu aresztowania 
znajdował się w Poznaniu, po- 
licja w osobach zastępcy ko- 
mendanta powłatowego, przo- 
llowmika Balcera | posterunko- 


Krwawy naśladowca „Hipka warjata”. 


Poznań, 23. 6. W  Śmiglu, |wego Firlicha oczekiwał na je 
|woj. poznańskiego, wydarzył |go powrót w mieszkaniu pp. 
tragiczny wypadek. Na |Falkowskich, u których miesz 


kał. 

W chwili gdy przodownik 
Balcer przystąpił do areszto« 
wania przybyłego Ołszowskie* 
go, ten doby? rewolweru usitie 


jąc 
pozbawić slę życia. 

Przewodnik Balcer cicąa 
temu przeszkodzić, przytrzyw 
mał rewolwer. W czasie szamo 
tania padły trzy strzały, z któ* 
rych jeden ugodził Olszewskie« 
go, tak, że krwia zalany runął 
na ziemię. Na ratunek rzucił sią 
również przodownik Balcer, 
którego Opuściły jednak siły, 
Okazało się, że I on otrzymał 
ciężki postrzał w żołądek. 

Obu rannych przewieziona 
do szpitala w Kościnie, gdzie 
przod, Balcer 


Zagadkowe morderstwo w Warszawie. 


ła częściowo do zdrowia, 2 oso wkrótce zmarł, 
by sa dotychczas poważnie stan zaś Olszewskiego jest bare 
chore. groźny, 


Bandyta udusił służącą ręcznikiem I ograbił mieszkanie. 


Warszawa, 23. 4. (Od wł. k.)|rabunkowem dokonanem przy |powane sznurem, a szyję okrę- 


Ś. p. Balcer liczył lat 40 1 
osierocił żonę 1 czwnra drob- 
nych dzieci. Nadużycia popeł- 


O dokonanie powyższego 
czynu podejrzane są Anna Ka 
mieniecka i Julja Wowczuk. p 


pewnego osobnika, 


Motywu czynu narazie nie u- 
stalono. zachodzi jednak podej 
rzenie zemsty. 


Odeon 


Przejazd 2. 


wano wczoraj po południu wiajta przypomina głośne mOrder-|karz 
domością 


olicję warszawską zaalarmo- |ulicy Ceglanej nr. 9. Zbrodnia |coną ręcznikiem. Przybyły le 
pogotowia stwierdził 
stwo przy ulicy Foksal, gdzie | śmierć 

została uduszona przez bandytę wskutek uduszenła. 


„łlipka Warjata* służąca Am| Na cjele widoczne są liczne 


czewska. 
zadrapania, świadczące o roz” 
Szczegóły nowej zbrodni SĄ |naczliwym oporze _ Milew- 


następujące: Zajmujący w tYM |skjej W całem mieszkaniu pa- 


o nowem morderstwie 


wWodewil 


Główna 1. 


którego skonfrontowano z są- 
siądami Cuklermanów. Szcze 


nione przez Olszewskiego na 
stanowisku dyrektora Banku 


góly trzymane sa w tajemnicy. |Ludowego sięgają 30.000 zł. 


Węgierscy politycy weszli w kontakt 


4 am: oead a A 
Wznowienie dawno oczekiwanego, głośnego i niezapomnia- - 
nego filmu p. t 


PYARIETE* 


Dramat sere w 10 aktach. 
W rolach głów.: 3 asy ekranu; genjalny EMIL JANINGS, 
demoniczaa LYA DE PUTTI uwodzicielski Warwick WARD 


Ilustracja muzyczną specjalnie dobrana, 


domu mieszkanie urzędnik pry* sęk 

watty Hessel ChkPmań. wit nował nieład. Szuflady szaf by 
szedł przed południem wraz z 
Żoną I dzieckiem s 

na spacer, 

W domu została 23-letnia słu- 
żącą Helena Milewska. Gdy 
Cukiermanowie wrócili ze spa- 
ceru zastali drzwi frontowe or 
twarte, zaś w przedpokoju zna- 
leźli 


z b. cesarzową Zytq. 


ly wyłamane, pozatem rozbito Bruksela, 23. 6. (Od wł kor:) 


kuferek służącej. 


królem Węgi 
Książę Otton baw! 


— Do stolicy Belgii byli wę obecni 

Ze stolika zginął pierścio- gierscy Sasa polityczni ce- wraz z matką w pobliżu Bruksę 
nek z brylantem, a z szafy 5 do- ||em przygotowania dia prokla- |li. Przybysze z Węgier weszli 
larów + kilkadziesiąt złotych. | wania Ottona syna cesarzowej |już w kontakt z matką kandyda 


Bandyta musiał sie bardzo śpie- | Zyty 
szyć skoro poprzestał na 
łych względnie łupach. 


Jak wynika z dochodzenia 


lt n 
„m a na tron węgierski, 


NAD PROGRAM: FARSA. 
Ceny miejsce znacznie zniżone IlI m. 75 śr. II m. 1 
Orkiestra pod dyrekałą S. Pietruszki 


zł, I m. Í zł, 50, gr. 
nie zmniejszona. 


| 


Kawalerzyści niemieccy w 


Z ust jej sączył się strumień 
krwi. Ręce I nogi 


i 


Paa 8 


zwłoki służącej, zamordowana służąca w ciągu 


rana oczekiwała jakiegoś go- 
miała skrę* | Ścia i dwukrotnie 


aż 23) Ze, 


Ę 09 G 
schodziła do dozorcy | u 0) 
dopytując się, czy kto nie przy*| p 
Anglii. był do niej. | 
a Sąsiedzi Cuklermanów wi | B7 + 


dzieli na schodach młodzieńca. | |. i 4 


3 JON 
A. 


który po przywitaniu się z Mi- : 
lewską wszedł do kuchni. 
Bandyta widocznie działał w © m 
Am zgóry wię sz płanu.| © =, NI 
rawdopodobnie rzucił się na| S- = = s aa an 
Miiewską ztyłu | motoł jej ZEE , bie 
szyję ręcznikiem. i ane i EA 
Walka jak stwierdzają śledy 
toczyła się w kuchni i w przed 
pokoju. Zwłoki uduszonej prze | ™ 
wieziono do prosektorjum. Po- | 
licją zatrzymała 


ZOE 
a ĆW 
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Proces 


o Dadniytiń poborowe 


w Łodzi. 


Wypadek przy lądowaniu Zeppelina. 


EEEE E WT AI 
-$ p Pnr 


RZ 


Po raz pierwszy od czasu woj |dział w mię 


o ra: WSZ wych - |stracji widzimy ekipę niemieck 
Ry jeźdźcy niemieccy wezmą u- |cigach konnych w a bk | Szyc, ü 


Andlii, Na ia|przed wyjazdem do Anglii, 


W Lakehurst podczas starto |niesieni na wysokość kifkunastu 
wania Zeppelina trzech pomocni |metrów. Jeden z nich puścił lin 
[ków na czas nie zdążyło puścić |kę í spadł, ulegając ciężkim obra 
ilin holowniczych. Zostali oni w |żeniam ciażą 


(Patrz str. 2-ga). 
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-Howa nota iadu polskiego do Niemier, 


Przejrzysta robota na pograniczu. 


Warszawa, 23. 6. — Rząd pol (Nota rządu polskiego, o któ- 
ski złożył kolejną notę werbalną |rej mowa w depeszy, nie jest t 
w _ poselstwie niemieckiem |dentyczna z notą poprzednią — 


w związku z nowem zajściem na | pierwsza odnosi się bowiem do 
granicy polsko-niemieckiej. jzajścia pod Wielkiem ca 


Wody mamy poddostatkiem. 
Tylko chęci brak u dozorców. 


Łódź .23 czerwca. W ostatnich 
dniach Starostwo Grodzkie stwier 
dziło, że wbrew przepisom dozor- 
cy, zwłaszcza na bocznych ulicach 
nie polewają jezdni. 

W związku z powyższem Staro- 
stwo Grodzkie wydało zarządze- 
nie podległym sobie organom po- 
licyjnym „by codziennie przepro- 


wadzały inspekcje ulic, szczegól 


czy dozorcy stosują 
władz. 


Wobec tego, że badanie prze |z dnia 13 czerwca, nota wczoraj 
biegu zajścia granicznego. w któ |sza natomiast do zajścia pod 
rem został zabity é. p. ody | 
Krachela z placówki Kosówka, 
prowadzone ze strony polskiej 
przez starostę z jewa, a ze 
strony niemieckiej przez landra 
ła w Ełku nie doprowadziły do 
ustalenia ważnych okoliczności 
(władze niemieckie 

utrudniły śledztwo, 
uniemożliwiałjąc dostęp do sze 
regu ważnych objektów), rząd 
polski zaproponował w dzisiej 
szej nocie rządowi niemieckie= 
mu powołanie komisji paryteto- 
wej dla zbadania tego zajścia, 

Jaka będzie odpowiedź nie- 
diecka na propozycję polską do 
tychczas nie wiadomo, z Berlina 
jednak sygnalizują, że inspirowa 
na agencja „Conti” stwierdza, iż 
winą zajścja jest „charakter gra 
nicy polsko-niemieckiej* Jak wi 
dać robota niemiecka jest 

nader przejrzysta. 


mi karnemi w wysokości 
złotych. . 
Prostkami dnia 19 czerwca, 


—:x:— 


Proces o nadużycia poborowe. 


$mutni bohaterzy afery. 


Pierwszy dzień sensacyjnej rozprawy w Łodzi. 


Łódź, dn. 23 czerwca. Głośna Nieco dalej z mroków kon- Dziś po raz pew mury 
afera poborowa, która już nie- |splracyjnej „roboty poborowej" |niedawno poświęconego Sądu 0- 
jednokrotnie omawiana była na|wyłaniają się dwa nowe typy: kręgowego objęły tłum publicz- 
szpaltach pism łódzkich, dzis|Zajwel Lenga, stary lis — któ” |ności, która przybyła, aby przy- 
znajduje swój epilog w Sądzie |ry sposobem swego postępowa słuchać się tej sensacyjnej spra 
Okręgowym w Łodzi, nia zwróch już uwagę sądo-|wie. , 
Bohaterem dzisejszego pro” |wvch władz wojskowych i wre] Sala nr, 1, na pierwszem pię 
cesu są nasi dawni znajómi, kto |szcie Emanuel oraz Szlamę Mil|trze, jest dosłownie oblężona, 
rych zdołaliśmy poznać pod-|szteinowie, którzy dopiero) O godzinie 9 rano publiczność 
czas procesów w Sądzie Woj-|wkraczali w tę dziedzinę į cał |doznaje rozczarowania, Okazuje 
skowym. gdzie stawali, jako |kowicie nie zdążyli jej opano się b „że na wokandzie 
świadkowie wać | rozwinąć swych pierwszą sprawą nie jest afera 
i gdzie „broniąc się“ czyniłł już| „zdolności przyrodzonych. |poborowa, mimo to jednak nikt 
wówczas wrażenie raczej © Do drugiej grupy oskarżo” |nie opuszcza miejsca, 
skarżonych, aniżeli świadków |nvch należą ci, którzy za wszel Na sali pojawiają się oskar- 
Na czele oskarżonej dwu-|ką cenę nie chcieli dopuścić do|żeni aferowicze. Wszyscy, po 
nastki, która dziś zasiadław Są |tego, aby synowie ich przybrali|za Bęczkowską 1 Lengą, któ- 
dzie Okręgowym — kroczy 0 |mudury wojskowe Niechęć ich |rzy lękliwie oglądają się na ła- 
sławiona  S0-letnia  Chudesa|do mudurów okazała się tak|wę oskarżonych | zdradzają 
Bęczkowska, macherka poboro| wielka, że nle zważając na nie- |dzłwny niepokój — zacąhowu- 
wa, znana ongiś za czasów ror |bezpieczeństwo swego postępo|lą się z pewną godnością. 
syjskich pod „firmą“ Marji Ilwa|wania — wchodzili w kontakt] Po chwili na salę wchodzą 
nówny — przyjaciółki | zwo-|z macherami, obrońcy oskarżonych: adwo- 
lenniczki oficerskich mundurów | Do tych należą 54-letni O-|kaci: Szurlej | Szterling z War 
rosyjskich. skar Dauba, ee Jujuss pi- a b 2 ob Koby 
Bęczkowska będąc „spiritus |S1er, 5lrietni Samuel Serejski, |llfskł, Jasieńs zilkier. 
morea całej potaa Dotrafi. Do trzeciej grupy oskarżo Fotel oskarżyciela publicz- 
ła aferę tak zaaranżować, że, |nvch, należą ci, którzy częścio- [nego zajmuje podprokurator Ko 
jeśliby nie przypadek — kto|wo bvli biernemi „ofiarami“ a-|złowski. Wreszcie o godz. 10 
wie ileby szkody przynieść mo- |ferzystów, częściowo czynny*|Na salę wchodzi sąd: $. o. Ať- 
gła ta afera pawstwu A społe- |! „współpracownikami”, któ-|nold (prze czący), oraz 
czeństwu. rzy zwolnili się droga nielegal- Poe Wilecki i Łoziński 
W ślad za Bęczkowską, acz |1a od obowiązku odbvwania  |(asesorowie), 
w luźnym z nią związku, zdąża służby wojskowej Sąd sprawdza obecność 
Marja Konczakowska | posługiwali się fałszywemi |oskarżonych I świadków, a na- 
narzeczoną niedawno skazane” |dowodami wojskowemi. rron bada personalja podsąd 
sobą wszystkich czterech pasaże. |XO przez Wojskowy Sąd Okre- a 
s a i gowy. majora Wołoszynowskie Prze te zabierają dość 


Kierowca p. Gerhard ma zgnie |£0. Wreszcie przew „za 
rHoną klatkę piersi kontrole: Dzłałalność jej jest, że się odnicząc: 
du r Pary eń Sapa tak wvrazimy, bardziej regio- przystępuje do odczytania ak 


A. P. rotmistrz I pułku  szwol. ; A ; 
Flatto Sdniósł Vini twins i pra|nalna. Pośredniczy ona tylko tu oskarżenia "W chwili. gdy 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

— W dniu wczorajszym Prezy- 
dent Rzeczyposp. wziął udział 
w święcie 86 pp, w Mołodecznie. 

— Komuniści w liczbie około 
800 osób urządzili demonstrację 
przed konsulatem polskim w Ham 
m, wznosząc okrzyki antypol- 
skie i domagając się uwolnienia 
więźniów politycznych w Polsce. 
W pochodzie, który dwukrotnie 
przeciągnął ulicami miasta przed 
gmachem konsulatu zauważono 
szereg transparentów z antypo]- 
skiemi napisami. 

— Na 5 kilometrów przed Bia 
łymstokiem, samochód oznaczony 
numerem l5-cieẹ prowadzony 
przez p. Gerharda z Łodzi na wi- 
rażu wpadł do rowu, grzebiąc pod 


osz Serejski, 26-letni Teo 


dor Stetnert į 26 -letni Adot 


wego boku, redaktor Jarosław Ja |pomiędzy swym narzeczonym, me Daube, MODNOM E o 
nowski — rany tłaczone głowy i|a kilkoma poborowymi, co do si 7 A soy, ile odbyły akta, które przedstawiają ol- 
ogólne obrażenia ciała. których major Wołoszynowski |stę w Wojskowym Sądzie — zna i 


brzymią 
plikę paplerów. 
Po odczytaniu aktu oskar- 
żenia sąd przystąpi do badania 
oskarżonych. 


TRES ZA EK ATT EE T TE RETS 


00 żałoerzyzalrfych 


Zegrze, 23. 6. — W pierw» 
szym pułku łączności, stacjonu- 
jącym w Zegrzu, zaszedł wypa 
dek masowego zatrucja mięsem. 
Zatrudłu ulec miało 

380 żołnierzy, 
głównie z pośród” rezerwistów, 


wygłasza ad hoc zdanie na ko- 
misji poborowej. Dalej zdaje 
się ona być sekretarką dr. Wo 
łoszynowskiego, wszechwiedzą 
cą I uniwersalną, Wszvstko wie 
i wszystko potrafi zrobić.. 

Bemi „LE Zakk a L JO. 


byli 31-letni Józef Matzer, (Ka- 
lenbacha 22, 24-letni Czesław Ka- 
czmarek (Klonowa 19) i 25-letni 
Kazimierz Gałązka (Wrzesińska 
112) zostali osadzeni w areszcie 
do dyspozycji władz sądowych. 
Zwłoki zabitego przewieziono do 
prosektorjum, 


Mechanik Nowak (łodzianin) 
wyszedł bez szwanku. Wóz został 
poważnie uszkodzony. Rannym u- 
dzielono natychmiastowej pomo- 
cy w Białymstoku, 

— W Lublinku pod Łodzią, w 
dniu wczorajszym podczas zabawy 
leśnej tłam zaatakował policję. 
Aresztowano kilka osób. Jeden 
: napastników został ranny. 

-— Na Żubardziu w restauracji 
Wężyka, przy ulicy Aleksandrow- 
ikiej 35 podczas bójki zamordowa 
10 Żó-letniego Jerzego Pawlaka. 

Sprawcy zabójstwa „którymi 


ry zawiera 58 stron pisma ma- 
szynowego, 

a rozprawę wezwano kilku 
dziesięciu świadków, wśród któ 
zy» wo i się: zd dr. Wo- 
oszynows e jący w 
więzieniu wojskowe, SDA 
nik dr, Labega — uniewinniony 
w procesie wojskowym ! nie 
mniej znany kapral Dydak, 


nie zaś bocznych, dla sprawdzenia | w 


= m 


|| = m 


lu Banku Handlowego w Łodzi 


Dozorcy niestosujący się do te-|przy Alejach Kościuszki 15, 0- 
go nakazu bedą karani maudata |kryte jest jeszcze 
pięciu 


mgłą tajemnicy. 


rzy, oraz „nadawcy* roboty 
woźnego wymienionego banku 
Ottona Junga, trwają w dal- 
szym ciągu. 

W ciągu ubiegłej doby poli- 
cja śledcza dokonała ponownie 
szeregu obław i rewizyj, pod- 
czas których zatrzymano kilku 
podejrzanych osobników, któ- 
rych osadzono w areszcie do 


Łódź ,23 czerwca, Przed dwoma 
dniam izaginął w rajemniczv spi» 
sób 56-letni Maciej Arturak miesz 
kaniec wsi Baby, gminy Hogusła- 
wice, w powiecie  pioirkowskim. 
Arturak, wieczorem wyszedł z do- 
mu, udając się, jak to zapowie» 
dział rodzinie, rzekomo do znajo- 
mego zamieszkałego w drugiej 
wiosce, 

Kiedy Arturak nie wrócił w 
ciągu dnia do domu zameldowano 
policji, która rozesłała za zaginio- 
nym listy gończe , 

Dzień wczorajszy przyniósł jed- 
nak nieoczekiwane zupełnie roz- 
wiązanie tego tajemniczego zagi- 
nięcia. 

Oto syn Arturaka będąc w sto 
dole znalazł kurtkę, czapkę i la: 
skę ojca, o czem niezwłocznie za 


Łódź, 23, 6, — W dniu wczo 
rajszym około godziny 12 w no- 
cy w bramie przy ulicy Dolnej 1 
znaleziono leżącą, ze słabemi © 
znakami życia, młodą dziewcz 
nę, 

Zawezwany lekarz miejskie- 


go 
stwierdził otrucie esencią octo- 
wą | po udzielentu natychmiasto 
wej pomocy przewtózł desperat 
kę do szpitala miejskiego w Ra- 
dogoszczu, 

Desperatką okazała się 19-0 
letnia 


Wanda Kolpińska, 


sprzedawczyni sklepowa, zamie 
szkała przy ulicy Lutomierskiej 
nr. y i 
&  rozpaczijiwego 
kroku paian iar a. Stan 
desperatki beznadziejny. 
a LJ . 

Około godziny ! w nocy w do 
mu przy ul. Pałacowej 5, w cza- 
sie bójki odniosła szereg ran, za 
danych siekierą, 33-letnia Stant. 
sława Ambroziakowa, 

praczka, 


Poszukiwania zbiegłych kasia- 


t 
XX 
Wisielec za kominem. 
Samobólrstwo sędziwego wieśniaka. 


Ay ea ratunkowego — |d 


N; Ib 


—— 


Gdzie podział się Jung? 
Nowe poszukiwania pọlicn. 


Łódź, 23. 6. Śledztwo w spra 
ie zuchwałego rabunku doky 
się do nakazu |nanego w dniu 15 b. m. w loka- 


czasu przeprowadzenia skrupu 

latinego przesłuchania, 
Śledztwo przeciwko ujętym 

przed trzema dniami kasia- 


czakowi, Niewiadomskiemy, 
Trawczyńskiemu i Iwanowowi 
iśpliącym w zbożu na teren'e 
| pól wsi Grodziec, pod Koninem 
znajduje się już na ukończeniu. 
Bandytom tym udowodniono 
cały szereg napadów, 
włamań kasowych i t. p. Po za 
kończonym śledztwie wymie 
niona czwórka przewieziona 
zostanie już najprawdopodob: 
mej w środę b. tygodnia do 
Warszawy, do dyspozycji tam 
ejszych władz śledczych. 


wiadomił rodzinę. Zaczęto prze: 
szukiwać skrupulatnie całe obej. 
ście zagrody i w pół godziny póź: 
niej znaleziono Artaraka wiszące 
go na rzemieniu na strychu do 
mu mieszkalnego. 


Okazało się iż Arturak miast. 


de zuajomego, udał się cichaszem 
do stodoły, gdzie zrzacił wierzch: 
nie odzienie i buty, a następnie 
wszedł na strych, gdzie powiesił 
się za kominem . 

Przyczyny samobójstwa narazie 
dokładnie nie stwierdzono. Docho 
dzenie w tym kierunku prowadzi 
odnośny posterunek polieji powia 
towej, w» 

Według kursujących pogłosek 
Arturak Ace p Swoją cza 
su objawy choroby umysłowej, 


Siekierą w głowę. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


zamieszkała w wymienionym do 
mu 


Bójkę zlikwtdowała 
która zbroczoną krwią pos 
ziakową przewiozła do IJI komi- 
sarjatu, tam zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwier- 
u ofi i 
rąbaną g 
ranę rgb: 
mienia « 
ma 
o na „eu G âtrunku pees 
broziakową à | 
rzewieziono do szpitala, 
olicja w rezultacie przepro 
wadzonego dochodzenia zatrzy* 
mała kilka osób, podejrzanych 6 
udział w krwawej bójce. 


—:0):— 
DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzie 


siejszym kupowały około go” 
daing 12-ej efekty pó kursie 


$ gy sle dolar w żądaniu 


i Tendencia spokojna. 


rzom. a mianowicie Andrzej- 


APOLLO. 


Dziś premjera 


Dźwiękowe | 


GRAND-KINO 


Heleny 


STUPEL 


ehoroby skórne włosów, wene- 
ryczne i moczopłciowe 


SZKOLNA 12, tel. 118-28. 
Przyjmnie od godziny 6—9 wiesz. 


Leczenie światłem (Roentgen. lampa- 
kwaraowa), Elektroterapia. 


programie: Wielki Koncert zwiększonej orkiestry pod 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -sopocjalistó w 


ZAWADZKA 1 
ezynna od È rano do 9 wieszóe 
gé 11—12 | 3—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
twięta od 0%—2 pp. 
czenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielis as 
syiilis : tryper. 
Constulacle 1 marologiem | arologiem 
Gabinet światło-leczniezy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczeksinia dla kobiet 


PORADA 8 sk 


© niedziele 


Specjalista chorób akórnych 


i wenerycznych, 
Leczenie dłatermią Elektrotera ja 
al. Poludniowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Największe arcydzieło francuskiej 
kinematografji p, t 


Dziś premjera! 


e- 
Wielki przebój dźwiękowy 99 


Dziś w poniedziałek 23 b. m. odbędzie się WIELKA ZABAWA 


„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA” 


Specjalista chorób uszu, nosa, 
dyr. leodora Kydera (Muzyka I udowa) gardla 
Rozpalenie Ogalsk, puszezanie wianków, iluminacja stawu, á Eee zwa 


śpiewy chóralne i tańce. Bengalskie ognie na wodzie, Początek o 7-ej w. 


gondole artystyczne na stawie, 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczne. lesze- 
mia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 
Przyjmuje ed 1,30 do 2,30 pp- od 5-7, 
W niedzielę od é 11—1 I wpoł. 


a SRODKU RZE A S ESNE 
DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tel, 126-87 
specjalista chorób skórnych i wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 | od 6 — 9 
W ulędziela i świata ad © da I m nal, 


W WIRZ 


Potężny współczesny dramat erotyczno-życiowy, 
Akcja rozgrywa się w pałacach i wykwintnych lokalach rozrywkowych Paryża 


E PARYŻA 


W roli głównej: LIL DAGOVER 


oraz na śnieżnych szczytach Alp. 


ZOB ZOZOLE. A RTZZO ZOE 
99 Dzieje miłości młodego księcia ilustruje wazaniała operetka Oskara Straussa 
wytwórni: „Fox Film Corporatlon* Przecudna o eretka Oskara Straussa 
Esar melodji romansów cygańskich I ukraińskich. mponujący przepych wystawy 
Rewelacja ruchu, dźwięku | harmonii, 
Ilustracja muzyczna pod batutą Oskara Straussa. 


Początek seansów: 6, 8 i 10.15 wiecz„ w soboty I niedz,: 4, 6, 8 i 10.15 wies 


Z. RAKOWSKI Biz 
"Tok daw Ignacy Margolis 


spes, choroby oczu 
I płuc. Przyjmuje od 1—2 i 5—7, 


Konstantynowska 9, Aleje E ra s + 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 1 ak sód 

0810 — III od 2 — 8 w Leczakcy 
glrraka 17, Or. med. Różaner 


Dr. med. M. GLAZER | oecalsta chorób skórnych, wenecy- 
powrócił. cznych | moczopłciowych 
Choroby skórne | weneryczne. Leczenie sztucznem słońcem gór. 


UL ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. skiem, 
04.15-2:17 do 6 wku ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, 
(Dzielna) 


Dr. med. Przyjmuje od 8—10 i od 5—8 
LJ *» w a 
EŃ ERICA ERZE ZWADUKCKGJ TACY 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159.40, | Dr. Sołowiejczyk 
Choroby ora weneryczne (Choroby skórne | weneryczne. 
| moceopiciowe, PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 
Naświetlanie iampą kwarcową. ? 
Przyjmuje od 8-11 po poł. i od 5-9 w, Przyjmuje codziennie od 8—9 rano, 
Waiedziele i święta od 9 do 1 w poł. |2—6 pa poł.; 8—9 wiecz. oprócz nie- 
Qla sad oddzielna poczekalnie dzieł | świat, 


Ogłoszenia drobne. 


Radjoaparaty | ezętci, detektory 
komplet ed sł. 25 — „Radjola”, Piotr- 
kowska 88, taj, 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu, 


Feliks Kacela ul Kochanowskiefe 
Ne 17 s książeczkę wojskową 
wyd, w P, Łódź—Powiat | ksią- 
żeczkę dyplom czeladniczy. 


Potrzebna dziewc 
na przychodnie ul 
piętro. 


na do sprzątania 
enona 23 m. H 


ROWER s motorkiem w dobym sta- 
nie okazyjnie do sprzedania ul. Ko- 
pernika Nr, 42, m. 4. 


Kazimiera Kowalski, zam. Wis- 
nera 35 zgubił książeczką wojskową 
wyd. w P, K, U. Łódź, 


RADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. f 


BOLESLAW Piwoński, Wodna 17. 
zgubił ks. wojskowa. wyd. w Łodzi 
nrzez 31 p, $, K, 


> z 


D 
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„£ C H O” 


„Rycerz okrągłego stołu”. Wieloryb i... smoczek. 


Oswojony potworek. 


Badania naukowe chemika. 


W największym konsulacie 
świata — a nym konsulacie 
polskim w Berlinie — jest na par 
terze wielka okrągła sala w któ 
rej wydaje się paszporty dla o- 
bywateli polskich, Pomiędzy sze 
regiem sprawnych referentów u- 
rzęduje w środku sali „rycerz œ 
krągłego stołu”, sekretarz konsu 
larny p. Feliks Dobrzyński. 

ysiące obywateli naszych, 
zamieszkałych w Berlinie, mają 
w swoich paszportach podpis pa 
na  Dobrzyńskiego, Niewielu 
wie jednak o tem, że w swoich 
wolnych godzinach pracuje on 
poważnie i z d rezultatem 
pad chemią, Urzędnicy określają 
swego przełożonego jednem zda 
niem: „Trucizna I paszporty”, 
| Dobrotliwie uśmiechnięta, 
szczupła twarz p. sekretarza Do 
brzyńskiego nie ma w sobie, ©% 
czywiście, nic z trucizny. „Tru- 
cizna" — to badania naukowe 
chemiczne; p, Dobrzyński wydał 
m. in, w „Rocznikach Chemii” 
w hajen w r. 1928, a 
zwykle ciekawą pracę — „Stu: 
dja nad t. zw. owa Sa 
Badania autora wykazują, że 
równowaga chemiczna jest funk 
cją „czynnej objętości”, a nie 


„czynn mas", Pod „czynną 
objętością” rozumie autor iloraz 
objętości substancji, będącej 


w stanie równowagi chemicznej, 
przez objętość całej mieszaniny 
reakcyjnej. Prace autora stano- 
wią cenne uzupełnienie doświad 


czeń 
ych chemików 

Berthelota i L. Pean de St. Gd- 
lesa nad t, zw, tworzeniem się 
estrów. Zasada działania aktyw- 
nych objętości, wykryta przez p: 
Dobrzyńskiego, pozwala na obli- 
czenie granicy t. zw. niezupeł- 
nej estryfikacji, 


Pośmiertne loty 


kurcząt. 
Radość wśród 
smakoszów. 


Wśród. smakoszów cieszy 
się wielkiem uznaniem znana 
potrawa wiedeńska — 

kurczęta z papryką. 
Danie to przygotowane bywa 
nieraz w niektórych elegan- 
okich restauracjach paryskich 
czy londyńskich, nie posiada 
jednak jakoby tej smakowito- 
ści, co przyrządzone przez ku- 
chmistrzów wiedeńskich. To 
też wiedeńczycy postanowil! u- 
czynić kurczęta z papryką — 
artykułem © wym. 

Austriackie towarzystwo ko 
mumikacji lotniczej podjęło się 
przewozu sławnego przysma- 
ku wiedeńskiego do wszystkich 
stolic europejskich, oczywiście 
za stosowną, odpowiednio 

wysoką opłatą. 
Kurczęta z papryką odbywają 
więc swe pośmiertne loty w 
specjalnych naczyniach i do- 
starczane są smakoszom w Lon 
dynie lub Paryżu świeżutkie 
l... gorące. 


Nauka niemiecka zaintereso |nego, któ 


nie ma napisane ną 


wała się już rezultatami bedan |czole, że służy dwóm Bogom, a 


naszego uczonego, Kolonia pol- 
ska w Berlinie a i społeczeństwo 


o tej cichej a 
poważnej pracy, 


| 


potrafi doskonale pogodzić obo- | studiach, 


W tych dniach powróciła do 
Anglii. po półtrzeciarocznych 
wyprawa naukowa 


wyniszczenia wielorybów 
także na morzach Bieguna Po- 
ludniowego, tak, jak się to stało 


; i wiązek wobec Państwa z obo- | Williama Scoresby. która prze-!prawie zupełnie pod Biegunetr 
nasze w kraju zbyt mało wiedzą wiązkiem — dobrowolnie przy- |prowadzała badania w okoli-| Północnym. 
jętym — wobec Nauki, — służy |cach Bieguna Południowego. 


w ten sposób krajowi i całej ludz 


dokonywanej wieczorami przez | kości. 


sumiennego urzędnika konsular- 


——:0:—> 


Między innemi wyprawa ta 
zajmowała się badaniem groź- 
by 


Każdy, kto ma pieniądze na 
wyekwipowanie okrętu i na na- 
ięcie załogi. udaje się na polo 
wanie na wieloryby w tam- 


Depesze doniosły już niedawno, 
że Islandja, wysoko posunięta na 
północ wyspa duńska na Oceanie 
Półn., obchodzi w bieżącym mie- 
siącu tysiąclecie wprowadzenia 
konstytucji liberalnej łzgromadze- 
nie prawodawcze Altthing z 36 
czł.). 

Ze wschodu i zachodu odbywa 
się w tych dniach istna wędrówka 
narodów, na Islandję. Na specjal- 
nych okrętach luksusowych udaje 
się tam x Ameryki 10 tysięcy A- 
merykanów pochodzenia islan- 
dzkiego przepełnione statki nor- 
weskie, duńskie i islandzkie zwo- 
żą Skandynawczyków wszystkich 
narodowści, chcących w tej donio 


słej uroczystości wziąć udział o-| 


sobfdty. Zgromadzenie narodowe 
odbędzie się na równinie Thing- 
rellir, otoczonej skamieniałemi po 
tokami Jawy, pod przewodni- 
ctwem króla duńskiego Krystjana 
X, który na Islandji pod nazwą 
Krystjana Fridriksona reprezen- 
tuje minioną potęgę królewską. 
Zaludnienie wybrzeży Islandji 
datuje się od roku 870. Do tej e- 
poki „Ultima Thule“, którą to 
nazwą bezsprzecznie mianowano 
Islandję właśnie, znana była — 
może — tylko Fenicjanom, a od 
roku 800 irlandzkim mnichom, 


którzy na Islandji znaleźli istotnie | [4 


najwspanialszą pustelnię zacho- 
du. 

W końcu dziewiątego stulecia 
osiedlili się tutaj Norwegowie. 
Już po pięćdziesięciu latach od 
chwili przybycia nowych osadni- 
ków rozsiane po wybrzeżu osiedła 
złączyły się w gminy, których na- 
czelnicy sprawowali zarazem wia 
dzę świecką i duchowną. 


Zgodnie ze zwyczajem  norwe- 
skim zbierali się na „thing“ dla 
omawiania spraw wspólnych i jed 
nania sporów. 

W roku 930 kraj cały zebrał się 
na zgromadzeniu narodowem na 
równinie „thingu”, na wschód od 
dzisiejszej stolicy Reykjawik, za- 
początkowując tym: faktem pierw- 
szą rzeczpospolitą północy. 


Ldność Islandji zachowała swo e 


ją wolność w ciągu trzystu zgórą 
lat; w roku 1262 dostała się pod 
panowanie Norwegji, a od roku 
1380 pod władzę Danji. W roku 
1874 fslandja otrzymała autono- 
mję. Łączy ją z Danją tylko unja 


| 


Mały naród u szczytu potęgi. 


[GROMADZENIE WSROD SKANIENIAŁYCK POTOKÓW LAWY, 


Tysiąclecie państwowości islandzkiej. 


królewska i wspólne przedstawi- 
cielstwo zagraniczne. 

Wolność na Islandji stała się, 
jak wszędzie wśród narodów kul- 
turalnych, bodźcem do energji i 
czynu. Kraj dotąd biedny dzięki 
rolnictwu i rybołówstwu staje się 
krajem bogatym. 

Hodowla owiec na Islandji, z 
powodu bliskości Antlji. najwięk 
szego konsumenta mięsa baranie- 
go na świecie, ma przed sobą wiel 
ką przyszłość. Uprawa ziemi w 


Isłandji znajduje się dopiero u za 
rania kultury, Do czasów wojny 
światowej była zupełnie pierwot- 
na:  posiłkowano się, wyłącznie 
szpadłami i łopatami — nawet 
nie używano pługa. Dziś wprowa 
dzono najbardziej nowoczesne na 
rzędzia rolnicze, z motorami i 
traktorami. 

W równie nagły sposób rozwi: 
nęła się komunikacja w kraju. 
Przed  pięćdziesięcioma laty nie 
było na Islandji ani jednej szosy, 


Owacie na cześć krółowei Marii, 


która po powrocie do Bukaresztu pojednała królowę Helenę 
z królem Karolem II. 


ani jednego mostu nad rwącemi 
potokami, ani jednej latarni mor 
skiej i własnego okrętu. Dziś 1- 
slandja posiada okazałą flotę ry- 
backą, własną żeglugę, towarzy- 
stwo dla transportu towarów i pa- 
sażerów, 2200 kilometrów > dróg 
państwowych i rozległą sieć tele- 
foniczną „łączącą nawet najbar- 
dziej odległe zagrody chłopskie. 

Islandja jest miejscem turysty- 
ki przyszłości. Urok jej polega na 
tem, że dziś jeszcze do jej lodow- 
ców i szumiących potoków gór- 
skich „zagasłych wulkanów i go- 
rących źródeł (gejzerów) dostać 
się można na małych i silnych ko- 
niach islandzkich, stanowiących 
najważniejązy środek komunika- 
cji. 

Obok piękności przyrody kraj 
ten dla znawców języka miejsco- 
wego przedstawia wiele ciekawe- 
go, Przekonać się tutaj można, 
jak naród cały, bez różnicy, w 
każdym zawodzie, pamięta i zna 
starą swoją literaturę — Eddę i 
Sagę — klasyków i nowoczesnych 
skaldów (pieśniarzy), jak naj- 
prostszy chłop szanuje i zachowu 
je czystość i piękno ojczystego 
języka. 

W ostatnich dniach czerwca, 
|gdy po nabożeństwie w historycz- 
|nej „Allmanagja* naród islandz- 
ki pociągnie na otwarcie „thin- 


>, |gu*, gdy przedstawiciele zagrani- 


cznych parlamentów złożą swe ży 
czenia, a dziesięć tysięcy Amery- 
kanów islandzkiego pochodzenia 
obecnością swą stwierdzi przyna- 
leżność do kraju ojczystego, I- 
slandja dowiedzie, jak wierność 
luda do pochadzenia swego i hi- 
storji i głęboko zakorzenione 
pragnienie kultury doprowadzić 
mogą nawet mały naród do po- 
p= i wielkości. 


.)— 


PRZED WYJAZOEK MA WIEŚ 


ufarbuj swe zniszesone obuwie 
Farby nasze są trwałe, nie schodzą 
po deszczu! Nieścierają się w piasku 
Mechaniczna farbiarnia 
obuwia i wyrobów skórza- 


nych 

| „JEDYNA“ 

Łódź, Piotrkowska 106tel.184-50 
Zelownia obuwia skórą i gumą in- 
dyjską na miejscu. 


te strony, bez najmniejszej u- 
wagi na przyszłość tego gatun- 
ku zwierząt. 

Ażeby zbadać lepiej życie 
wielorybów. wyprawa Willia- 
ma Scoresby'a złowiła samicę 
wieloryba, zapędzając ją do 
sztucznego stawu, stworzonego 
przez utworzenie tamy na jed* 
nej z rzek tamtejszych. 

Z wielorybicą poszło jej dzie- 
cko, „maleństwo”, mające 20 
metrów długości. a doświad- 
czenie udało się tylko w poło- 
wie. 

Matka w więzieniu zdechła, 
ale wielorybiątko wytrzymała 
próbę, rosło szybko i dało się 
oswoić do tego stopnia, że kar- 
miono je z ręki, z początku za 
pomocą wielkiego smoczka 
gdyż, jak wiadomo, wieloryby 
należa do zwierząt ssących. 

Tę ciekawą historję uczestiń 
cy wyprawy opowiedzieli 
dziennikarzom londyńskim, nie 
dodając niestety, co się stało pu 
tem z ich wychowankiem, czy 
podzielił los matki i zginął, 0- 
siągnąwszy pewne wymiary» 
czy też wyprawa, powracając 
do Europy. wypuściła go na 
wolność, jak ptaszką trzyma” 
nego w klatce? 


Okręty przemytni- 
ków alkoholu. 


13 mil od brzegów 
Ameryki. 


Od czasu wprowadzenia pra- 
b bijl w Ameryce nigdy jesz- 
cze nie widziano tak 

potężnej floty rrzemytniczej, 
'aką obecni? zt*rała się przed 
Nowym Jvrkiem. 

Ukoło 17 wielkich okrętów, 
otoczonych ogromna 'ością ło” 
dzi motorowych, jachtów i ma- 
łvch statków svczekuje tylko na 
korzystna chw'ię, eby wyłado* 
wać swoje zapasy 

Kuncentracia tak wielki 
flotyli wywołana jest ostatniem 
rozporządzeniem rządu kana- 
dyjskiego wzbraniejącego wys 
dawanie dokumertów przewo- 
zowych staiktm ——przemytn”» 
czym. 

Z tego powodu wódki į wi 
na muszą być przywożone z Eu 
ropy. Nie opłaca się to robić w 
drobnych ładunkach. 

Flotyla ta znajduje się w od- 
ległości 13 mil od brzegu czylł 
jest poza wodami terytorjalne- 
mi Ameryki i władze amerykań 
skie nawet i 

nie mogą Interwenjować. 

Zyski, które w ostatnich cza 
sach osiągają przemytnicy wód 
ki ze względu na utrudniony 
dowóz z Kanady, są fantasty= 
czne. W ostatnich czasach u 
tworzył się cały szereg syndy* 
katów o kapitale zakładowym 
ponad 1.000.000 dol. 

Organizacje te mają świetnie 
|postawioną służbę wywiadow- 
czą i jak tylko pierścień straży 
celnej na chwilę osłabnie, nie- 
zwłocznie statki wyładowują 
alkohol na brzeg. 


A.E DINGLB 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


PRZEKŁAD 


"Z 


— A ty potem tu przyjdź I 
czekaj na mnie — kończył Gur 
ney. Siedź tu tak długo, do 
póki fa nie przyjdę. Tylko pa- 
miętaj. żebyś nie próbował do 
nich strzelać, bo inaczej nie bę: 
de już twoim przyjacielem. 

Zdatny zniknął w ciemno* 
ści i Gurney czekał chwilę, 


p) A See 


N aro E 


zb 
00007" 


aby się upewnić, że odszedł 
naprawdę. Potem, gwiżdżąc 
przez zęby wesołą piosenkę. 
przelazł przez zrąb i zaczął 
schodzić ku osadzie, 


stępniejszej ścieżce, wśród gra 
du staczajacych sie odłamków 


Nie ukrywając się bynaj- |rze. 
mniej, stanął wreszcie na do-|klął. jeden z tańczących obej-|z tyłu, stał 


skały, Ale harmider na dole 
bv? teraz tak przeraźliwy, że 
nawet spadające kamienie nie 
zwróciły niczyjej uwagi To 
też Gurney posuwał się na- 
przód swobodnie, aż wszedł w 
krąg światła, padającego Z 
przepełnionego ludźmi domu. 
Na placu nie było żywej du- 
szy. Każdy, kto miał jeszcze 
władzę w nogach, poruszał nie 
mi w takt tonów skrzypiec, 
torturowanych ciężkiemi łapa- 
ml pijanego muzykanta. Na pò 
kładach przycumowanych stat 
ków nie było żadnych świateł. 
Nawet rufy były ciemne, 


Gurney stanął, gwiżdżąc, z 
błyszczącemi oczyma. Na je- 
go piezowatej twarzy pojawił 
się znów beztroski uśmiech. 


po upływie minuty zamieniło 
się w piekielny wrzask. 

Gurney przyglądał się ban- 
dytom z uwagą. Uirzał swego 
dawnego znajomego, Joe'go, i 
rozglądał się za innymi, któ- 
rych też już spotkał poprzed- 
nio. Cały dom rozbrzmiewał 
ponurym pomrukiem, ochry- 
płym ł groźnym, tańczące pa- 
ry rozdzieliły "się, a kobiety 
rozpierzchły się po kątach. 

Jim oparł się o odrzwia. Z 
wrzasku wyłoniy się wyrdź- 
nijsze groźby i przezwiska, a 
nawet cichsze od nich, wymie- 
niane półgłosem uwagi. 

— Da ona nam piękło! — 
mruknął jeden z bandytów, a 
drugi odparł wyzywająco: 

— Niech tam. Poszła na 
szczyt. Nie wróci przed go 


Pierwszy zauważył go czuj|dziną. Trzeci zaś dorzucił.: 


ny skrzypek i nagle muzyka 
umilkła, jakby ucięta nożem. 
Podbródek, przytrzymujący 
skrzypce, obwisał, pozostawia 
jąc otwarte ze zdziwienia usta. 
Zmętniałe oczy wyszły na 
wierzch. Przez kilka sekund 
tancerze nie zauważyli braku 
muzyki. 

W zapale tańca krecili się 
dalej, obejmując miłośnie swe 
partnerki i tchnąc wyziewami 
wódki w ich przerażone twa- 
Dopiero gdy grajek za” 


rzał się. W jednej chwili w 
izbie zapadło milczenia. które 


— Będzie tam czatować, do 
póki będą widoczne światła 
parowca. Tymczasem może 
my się załatwić z tym dzikim 
kotem. 

Nie było wątpliwości co do 
charakteru i celu ruchu, który 
się teraz wszczął wśród tlu- 
mu. Opryszków doprowadzi- 
ły do szału błyszczące szare 
oczy i bezczelny grymas twa- 
rzy intruza, który z absolutną 
obojętnością przyjmował ich 
groźby. Z rękami założonemi 
oczekując ataku. 
Wreszcie poruszył się ale prze 
krwawione wściekłościa _ wle- 


pione w niego oczy, nie wi- 
«działy, jaką niespodziankę im 
gotował, 

Jim wnet zorjentował się 
w konstrukcji chaty, Była ona 
podobna do jego własnej, tylko 
większa. Dach, ściany į po- 
dłoga dały się usuwać, a ścia- 
lny były wvięte, Słupy naroż- 
ne I odrzwia poprostu wchodzi 
ły w odpowiednie otwory. Sta 
nąwszy w drzwiach wejścior 
wych, Gurney dobrze ręką na- 
macał i sprawdził wytrzyma- 
łość materjału. Odskakując na- 
gle wstecz, wyrwał gruby słup 
długości siedmiu stóp i zaśmiał 
się pozardliwie. Nieomal w tej 
samej chwili najbliższy z na- 
cierającei bandy usiadł na zie- 
mi, chwytając się za piersi. 
|Spotkał się on z bronią Jima. 


|pa, odrzucając jak kulę bilar- 
dową. 

| — Chodźcie, chodźcie, spró 
|bujcie jeszcze — podrwiwał po 
trząsając swą improwizowaną 
maczugą. 

Wyzwanie przyjęto głoś- 
nem wyciem i Jim musiał col- 
nać się nieco, aby zyskać roz- 
mach do następnego wypadu. 
Uderzył szybko dwa razy z 
|rzędu 1 dwie ludzkie kule bi- 
|lardowe potoczyły się i bez 
jtchu upadły na ziemię. - 
| Aż do tej chwili nie doby- 
wano broni, ale już po drugiej 
próbie zbliżenia się do Jima 


który go dotknął końcem słu-| 


zabrakło chętnych do walki 
|ze strasznym słupem, użytym 
w zgoła nieoczekiwany spo- 
isób. Następny zbój który rzu* 
|cił się na Jima, był uzbrojony 
wnóż. Słup wyszedł na jego 
jspotkanie, rażąc go w sam żo” 
lłądek. Stal uderzyła w drew- 
no, a jej właściciel runął na 
ziemię. 

— Chodźcie, chłopczykł — 
prosił Gurney. — Czyżbyście 
mieli pietra? To jest gra, co 
|się zowie! 

Z tym okrzykiem zniżył po 
wtórnie swą broń, dwukrotnie 
tupnął nogą i ruszył do ataku 
w tłum jak płomienna smuga, 
tak, jakędyby walczył bagne” 
tem. Motłoch rzucił się z prze 
kleństwem, a on pozostał sam 
na środku chaty, 

— No, no! — zażartował, 
— żeby tacy chłopcy nieśmiali 
byli niegodziwymi piratami! 
Wasze tańce były do luftu, 
|wasze granie też nic niewarte, 
wasze zachowanie się wobec 
danserek było okropne. A już 
koroną wszystkiego jeśt wa- 
szą zdolność do bójki. Czyż- 
byście naprawdę mieli mj dać 
spokój, po tak szlachetnym za- 
|miarze załatwienia się ze 
mną? Nie bądźcie tak okrutni! 
(Pozwólcie, żebym i ja mial 
trochę przyjemności za moje 
trudy. Proszę bardzo! — z 
temi słowy rzucił belkę z ło 
lskotem na ziemia. (d e. nJ 


ZĘ. ZNA 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


nego zarządu 
Tow. higienicznego. 


wiono w sprawie nowego wy- |plan 


|strat 


Odbyło się posiedzenie głów |lata, przesłanym przez magr 
warszawskiego | 


Postano- twierdzenia, 


radzie miejskiej do za- 
zaznaczono, że 
regulacyjny przewiduje 


działu mieszkaniowego warsz. na luźne budowle pas 2-kilome 


tow. his. uprzedzić prezydjum | 


nowego wydziału o konieczno- 
ści trzymania się statutu, in- 
strukcji oraz regulamiqów dla 
wydziełów warsz. tow. higie- 
nicznego. 
s . ie 

Bardzo uroczyście zakoń 

czono rok szkolny ną kursach 


trowej szerokości, otaczający 
właściwą Warszawę, w któ- 
rym parcele budowlane docho 
dzić będą do 1500 i więcej me 
trów kwadr. W granicach wła 
ściwej Warszawy przewiduje 
się zabudowanie zwarte. 


„E C H O* 


Napad na córkę stangreta. 


Nieszczęśliwa zmarła w szpitalu, 


Z Kcyni donoszą: 

Na wracającą z zakupami 
|z Kcyni do Grocholina najstar- 
szą córkę stangreta Chełminiak 
napadło dwóch 

nieznanych włóczezów, 
domagając się wydania pienię: 
dzy i zakupionych towarów. 
Wobec oporu dziewczyny ban 
idyci wciągnęli ją do bliskiego 
lżyta, zakneblowałi usta, a nad: 
lto zadali jej cztery ciężkie ra- 
ny w głowę. Obrabowawszv 


następnie napadniętą z towaru 
1 50 zł. gotówki, puścili ją wol- 
no. O własnych siłach zdołała 
jeszcze ofiara bandytyzmu za- 
wlec się do 2 kim. odległego do 
mu. 

Wskutek: odniesionych rat: 
Cheiminiakówna 

zmarła 

na trzeci dzień po napadzie 
Zbiegłych bandytów, nie zdoła 
no jeszcze ująć. 


—:0:— 


KRATECZKI. 


wieczornych w szkołach, Um” 


wersytecie Powszechnym i, 
świetlicach prowadzonych 
przez sękcię oświaty poza- 


szkolnej magistratu m. st. War 
szawy. W dnin 15 czerwca od 
była się całodzienna wyciecz | 
ka do Choszczówki, gdzie na| 
pięknej polanie okolonej lasem 
święcono uroczyście „Święto 
wiosny* chórami, recytacją, 
tańcem i tradycyjnym „ai: | 


"Trwająca blisko 3 miesiące 
susza b. dotkliwie dała się od- 
czuć plantacjom miejskim. W 
cełu uratowania zagrożonej zie 
leni w porze nocnej polewa się 
trawniki | kwietniki w parkach 
i ogrodach Warszawy i drze- 
wa na ulicach. Przyczynia się 
to do ratowania zieleni, jednak 
jest związane z b. poważnemi 
wydatkami. 


. . « 


„ Magistrat warszawski wy- 
dęlegował swych przedstawi- 
cieli do komisji, która opraco- 
wać ma projekt zarządzenia w 
sprawie dokładnego podziału 
kompetencji władz administra- 
cyjnych w Warszawie i magi- 
stratu. Brak dokładnej prawnej 
definicji władzy miejskiej I ad- 
ministracyjnej, niedokładna re 
dakcja przępisów — wszystko 
to odbija się ujemnie na gospo” 
darce warszawskiej, wywołu- 
jącej scysje między samorzą. 
dem a komisarjatem rządu w 
dziedzinie przemysłowej, budo 
wlanęj i sanitarnej. | 


W programie rozbudowy tn. 
-t= Warszawy "na najbliższe 3 


UCZTA BEZ STOŁU. 


Przerwana idylla. 


Znakomicie rozumiem, że 
człowiek może się zakochać, że 
może nawet oszaleć z miłości, 
pójdę nawet tak dalęko, że po: 
wiem, iż rozumiem, że człowiek 
może się z miłości ożenić [cho 
ciaż między nami mówiąc to 
wcale tego nie rozumiem) ale 
nie rozumiem, dlaczego miłość 
musi mieć swe uprzywilejownaie 
miejsca, Dlaczego wolno kochać 
się w mieszkaniu, w parku, w Ie 
sie, a nie można tego samego ro- 
bić np, w bramie, jak się pań- 
stwo o tem dowiecie z poniższej 


historji. 
HELCIA-ANIELCIA. 


Działo się to w naszej ukocha 
nej Łodzi w dniu 26 sierpnia ro- 
ku minionego. Właściwie działo 
się to nictyle w dniu ile w nocy. 
W tym właśnie okresie panna 
Helena-Aniela dwojga imion Dą 
browska, zamieszkała gdzie kto 
chce, o z. 12 w nocy opuści: 
ła gościnne progi pewnego miesz 
kamia į w stanie mocno podgazo 
wanym po drodze spotkała przy 
jacjółkę i koleżankę po fachu, 
Antoninę Herbel, Przyjaciółki 
po drodze spotkały dwóch spóź 
nionych przechodniów, których 
znęciły widokami rozmaitych 
rozkoszy za cenę jednej butelki 
czystej. W tym celu towarzys- 
two ulokowało się w jednej 
z ciemniejszych bram przy ulicy 


XX- 


Romans z cudzą żoną. 


Dożywotne więzienie dla inicjatora 
napadu. 


Z Wilejki donoszą: ` 


działu czynnego w napadzie nie 


Wólczańskiej, gdzie po wypiciu 
jednej butelki czystej nastąpiła 
druga. 


PATROL. 

Idylle przerwał patrol policyi 
ny, który uważał, że brama nie 
jest odpowiedniem miejscem dla 
uczt, Na widok policji „panowie 
dyskretnie zginęli w mrokach no 
cy; panie zaś zostały z całą ge- 
lanterją odprowadzone do komi- 
sarjatu, gdzie dino im do ram 
czas na wytrzeźwienie. W mię 


dzyczasieHelcia-Anielcia zrobiła 


brzydką awanturę jednemu z po | 


sterunkowych, nie pozwalając 
się odprowadzić do komisarjatu, 
nawymyślała mu, zerwała guzik 
itd., itd. 

Wobec takiego postępowanie 
Helct-Anielci spisano protokół 
za opór władzy, zaś w dmu ©- 
negdajszym sędzia Tustanowski 
wydał wyrok, mocą którego He 
lena-Aniela Dąbrowska skazana 
została na 3 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki, 


MIEJSKI TEATR REWJOWY. 


„TYLKO 


U NAs“. 


Rewja w 2 aktach, 18 obrazach dr, Parkera, Stanfela, K, Tatar- 
wicza. 


kie 


Druga rewja w parku Stasz: |krajowym tkaninom jeszcze wię 
ca świadczy o tem, że nasi arty |cej blasku, Firma Geyer, pod e 


ści dramatyczni posiadają nie |gidą której 


mniejsze 


ła wczorajsza 


olności rewjowe, tyl- |rewja może być zadowolona z re 


ko brak im było odwagi ! werwy |klamy, 


koniecznej na lekkich scenkach 
Ze spokojnem sumieniem powie 
dzieć można, że naprawdę wszy 
stkie numery są bardzo udane, 

Najgorzej może edstawia 
się sprawa zapowiadania: p, Ja- 
kubińska į p. 
|bią co mogą, by rozweselić me- 
|lancholijnie nastrojoną publicz- 
rość łódzką, ale nie bardzo im 
się to udaje, 

Jeśli chodzi o wykonawców 
samej rewji — to wszyscy zasłu: 
żyli na wielkie uznanie, W vróż: 
nić należy jednak w pierwszym 
rzędzie świetną parę baletową, 
M, Kamińską 1 $. Cywińskiego 
oraz Szmarówną, P, Niemirżan: 
ka była bardzo miła w swoich 
subtelnych piosenkach. Poza 
tem z płci pięknej wyróżniały 


Wileński sąd okręgowy na |brał, lecz był głównym organiza się pp. Krzywicka, Szmarówna, 


sesji wyja. w 
znawał głośną swego czasu spra | 
wę napadu rabunkowego na foł | 
wark Glinkowszczyzna w gmi- | 
nie wasiliskiej oraz zamordowa- 
nja właściciela tegoż folwarku | 
Stanisława Lejki. ; 

Pomimo usilnych starań poli- 
cji śledczej sprawców napadu i 
morderstwa nie ujęto, jednakże 
udało się ustalić, że głównym 
inicjatorem zbrodni był niejaki 
Witold Wompirski ze wsi Niewf- 
sza, gminy wasiliskiej, który od 
dłuższego czasu prowadził 

romans z żon , 
Franciszką i kilkakrotnie usiło- 
wał pozbyć a, zwedzającego | 
mu jej męża. Wompórski sam u 


ROGER REGIS. 


Niezręczny Krok. 


Po długiej chwili milczenia pa- 
ni Germaine Jacquemont z iro- 
nicznym uśmiechem w kącikach 
ast spytała : 

— To wszystko, co masz mi do 
powiedzenia, przyjacielu? | 

— Wybacz mi pani- = odparł 

de Barcilly żywo — nigdy 
jeszcze nie byłem tak mało mó- 
wiącym, to prawda! Ale, jakkol- 
wiek mam od dawien dawna wiek 
nieśmiałości za sobą, dziś wzru- 
szenie, z nieśmiałością graniczące 
zamyka mi usta. Wszak po raz 
ierwszy jesteśmy sam na sam... 
iech pani pomyśli! Po raz 
erwszy od dwudziestu trzech 

t! 

— Hm! Jeśli rozmównością pan 
mie grzeszysz, rachmistrz z pana 
doskonały, o ile mi się zdaje! 

Milczenie znów zapadło. Pani 
Jacqaemont wychyliła się z mięk 
kiego fotela, w którym siedziała 
wygodnie, by rozgarnąć słaby o- 
gień płonący na kominku. 

Trzebaż było zwalczyć ten po- 
wrót zimy u progu wiosny! 


xXx 


rzę w wykonaniu zbrodni u- 
żył nieznanych w tej okolicy op- 

szków, którzy wedłuś planu 

ompirskiego zbrodni dokonali, 
ludząc się nadzieją zdobycra ob- 
litego łupu w dolarach, które 
Lejko miał posiadać. Winę Wom 
pirsktego jasno przedstawia list 
mos przez niego do Le;ko- 
wej, w którym wyrsźnje nadmie 
nia o szybkiem usunięciu z tego 
świata męża Lejkowej. 

Po przesłuchaniu szeregu 
świadków, których zeznania 
wskazują na winę Wompirskiego 
sąd skazał go na 

dożywotnie więzienie 


z pozbawieniem praw. 


Za szczelnie zamkniętemi okna |mam powód dla którego pamię-|stać pani Jacquemont przyjrzała 


lurokiem swych 


zie rozpo |torem całej szajki, zaś jako na- P'uchniewska, M, Szczęsna (ne: 


jstety niewykorzystana) i Inne, 
|Płeć brzydka dzielnie im sekun 
dowała: kapitalny był p, Mroziń 
ski, jako muzyk z powietrza I i 
mitator popularnych w Łodzi ty 
pów, Poszczególne numery były 
|bisowane. Bardzo pomysłowa 
|wystawa niektórych scen, np. 
„Tango na tarczach”, „Nad jè 
zjorem”, co jest zasługą p, Ta- 
tarkiewicza 1 Mackiewicza, 
Ostatnią rewja jest zarazem 
reklamą ! to bardzo pomysłową 
(dla wyrobów krajowych. Panie 
|mogly się przekonać naocznie, 


[że i w Polsce wyrabiają się prze 
icudne rzeczy. Może to jest jed: 


Inak w znacznej mierze zasługa 
|naszych artystek, że potrafiły 
postaci dodać 


mi rozłegał się, podobny do szu- |tam je. 


mu fal na piaszczystem wybrzeżu, 
turkot pojazda po paryskiej uli- 
Podczas kiedy pani Jacquemont 
grzebała ożogiem w kominku, 
pan de Barcillly przyglądał się 
jej uważnie, Tańczące płomyki 
tworząc blaskiem swym aureolę 
wokoło jej włosów o miezmienio- 
nym kolorze i połysku oraz twa- 
rzy świeżej jeszcze, uwydatniały 
jednak bezlitośnie  drobniuchne 


a 
4 


zmarszczki, żłobiące rysy jak rów | 


nież ociżałość kibici, zaokrąglo- 
nej nad miarę nieco, 

— Piękna jeszcze! — myślał 
obserwujący ją mężczyzna —ale 
(czyż nie był mocny w cyfrach?) 
musi już mieć lat... czterdzieści 
pięć... conajmniej! 

Wtem, pani Jacquemont pod- 
niósłszy głowę zagadnęła go: 

— Powiadasz pan ,że byliśmy 
ostatni raz sam na sam przed la- 
ty... 

— Trzydziestu trzema, 

— Co za lokalna pamięć! Ja 
nie przypominam sobie w jakich 
okolicznościach miało, to sam na 
sam, miejsce. 

— Nie dziwnego. Ja natomiast 


— Jaki? 

— Pani jest ciekawą? Dobrze 
więc. Wybiła widocznie godzina 
mojej spowiedzi: Germaine! Po- 
zwolisz, wszak prawda, że będę 
ci mówił, jak za czasów naszej 
młodości, po imieniu, Młodości, 
która powinna być chyba w twej 
pamięci jeszcze! Pamiętasz, że 
sąsiadowaliśmy ze sobą drzwi w 
drzwi w tem przelicz 
nem miasteczku prowincjonalnem 
gdzie ujrzeliśmy Światło dzienne 
oboje?.. Pamiętasz zarówno na- 
sze zabawy dziecinne jak i mło- 
dzieńcze nieporozumienia Í 
sprzeczki, od prawdziwej nieod- 
łączne przyjaźni?,, 

— Tak!. Tak!.. Pamiętam!.. 

— I to prawdopodobnie, że o- 
siemnastoletni gołowąs galeca- 
łem się do ciebie,  nieśmiało!.. 
Ach! Tych drgnień młodych serc 
nie zwano wówczas „flirtami!*... 
I rozpacz moją, której nie byłem 
w stanie ukryć przed tobą, kiedy 
rodzice moi wysłali mię dla dal- 
szych studjów do Paryża!... gdzie 
zaczęło się inne życie dla mnie... 

Pan de Barcilly umilkł i po 
chylił lekko w zamyśleniu głową 
z czego nie omieszkawszy skorzy- 


oszczerowicz ro- | MA 


Do ogólnego powodzenia przy 
czynił się bardzo mistrz Biało- 
stocki swą lekką i melodyjną 
muzyczką, od której „nogi same 
skakały", St. Sap, 


Przed lustrem. 


Lili robi okọ sama do siebie- 


mu się z kolei uważnie. 
Obelżywy czas, mniej pono © 
krutny dla mężczyzn, aniżeli dla 
kobiet nie oszczędził jednak to- 
warzysza jej młodych lat „czem 
pani Jaąquemont nie zdając so- 
bie sprawy dłaczego — wzruszo- 
na tkliwie nieledwie szepnęła: 
— Henrykn!.. 
Podniósłszy czoło, 
dłonią po twarzy jakgdyby chcąc 
ściągnąć z niej maskę i mówił 
dalej. 
— Tak.. Zapomniałem wów- 
czas o tobie, Nauka, służba woj- 
skowa i życie paryskie pochłonę- 
ło mię całkowicie, W przeciągu 
pięciu lat, które przemknęły nie- 
postrzeżenie, nie widziałem się z 
tobą ani razu... Jakgdybyśmy u- 
marli dla siebie ,bo i ty, Germai 
ne mie myślałaś o mnie, wszak 
prawda? 
Równo dwadzieścia trzy lata te 
mu wypadło mi zawitać do mego 
rodzinnego miasteczka, gdzie do- 
wiedziałem się dopiero o twojem 
zamążpójściu i przypadek zdarzył 
że spotkaliśmy się pewnego pięk- 
nego poranka w cieniu rozłoży- 
stych płatanów — w ałei przecha 
dzek. Przypominasz sobie tę chwi 
le. Germaine?.. Było łagodnie cie 


przesunął 


Bestjalski napad pięciu PERET 


na bezbronną dziewczynę. 


Ze Lwowa donoszą; 

Onegdaj o godz. 9 wieczorem 
do idącej od siostry z Rohatyna 
do Zalipia, Marji Żabiakówny, li 
czącej lat 19, przystąpili Miko- 
łaj Nakoneczny, łat 19, Anton: 
Sarij, lat 18, Salomon Blaustein, 
lat 17, Bronisław Książkiewicz, 
lat 18 I Iwan Kałuża, lat 21 i 
z = uprzejmością ofiaro- 
wali się 

odprowadzić ją do Zalipia, 

Niedoświadczona dziewczyna, 
nie przeczuwając nic złego, a bo 


| 


nej porze, chętnie zgodziła się 
na to. Lecz w oddaleniu 'edutgo 
kiłometra od miasta bestialscy 
młodzieńcy rzucili się na bie- 
daczkę, skrępowafi ją, żatkołl w 
sta i zniewolili, poczem żostawiw 
szy dziewczynę na polu, sami 
odeszli do domów, 
Nieszczęśliwa dziewczyna 
zgłosiła się na tutejszym poste- 
runku P, P., któremu po żinud- 
nem śledztwie udało się areszto 
wać wszystkich sprawców uhyd 
nego czynu Í osadzić w areszcie 


jąc się sama wracać o tak póź: 'w Rohatynie, 


——— KA — 


Bedny przetupień koięiem Natura. 


Tragedja emigranta. 


Z Częstochowy donoszą: 

Dnia 17 b, m, na Nowym Ryn 
ku napił się esencji octowej 
w celu samobójczym 33-letni Uz 
bakow Izmaił, zamieszkały przy 
ul, 1 Maja 26, biedny przeku» 
pień. 

Jak się okazało, nedzasz ów 
jest 

księciem kaukaskim, 


który podczas przewrotu bolsze 
wickiego bec ji Rosji w prze: 
braniu chłopskiem i przywędro- 
wał do Polski, Próbował róż: 
nych sposobów zarobkowania, 
aż wreszcie stoczył się na dno 
nędzy, co też było przyczyną za 
machu samobójczego, Desperat 


znajduje się w szpitalu przy ul. - 


Jasnej na kuracji. 


— —— X X a n 


Ukarana administratorka. 


Ciekawy wyrok sądu piotrkowskiego, 


Z Radomska donoszą: 

Anna Longchamps de Berier 
zamieszkała w majątku Pławno, 
była jednocześnie administrator 
ką tegoż majątku, Eksploatując 
kamieniołom w majątku Pławno 
spowodowała 

śmierć robotnika 
Antoniego Tutaja, 


xx 


Za przestępstwo powyższe — 
Sąd Okręgowy w Plotrkowie na 
sesji wyjazdowej w Radomsku 
skazał w dniu onegdajszym Long 
champs de Berier na 

2 miesiące twierdzy, 
lecz wykonanie tej kary rawie: 
sił jej na lat pięć. 


Karabiny maszynowe cy molocykie/ 


Łódź ma tego dosyć. 


Z nastaniem wiosny rozpo- 
czynają się harce pełnych tem 
peramentu młodzieńców, — któ 
rzy, uieżdżając na motocy- 
klach po asfaltowych ulicach 
śródmieścia, „dają gazy” | z du 
żem powodzeniem naśladują ka 
rabiny maszynowe, strasząc 
spokojnych mieszkańców, czę: 
sto 

późną nocą. 
MIEBINN="CITNRROC"TTORNYWCZE |KOSZU TIRY IZY) 


Pobór rocznika 1909 


Kto ma się stawić 
jutro? 
„Jutro, we wtorek, stawić się 


mają; 

Na komisję poborową nr. 1 
przy ul, Zakątnej 82 — poboro 
wi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenje 11 komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery K, L, Ł. 


Na komisję poborową nr. 2 | 


przy ul. Ogrodowej 34 — pobo. 
rowi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie 14 komisarjatu poll- 
cji, o nazwiskach na litery R, S. 

Na komisję poborową nr. 3 
przy Al. Kościuszki 21 — pobo 
rowi rocznika 1908, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 91 11 komi 
sorjatów policji, którzy nie mają 
jeszcze uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, 


pło. Spokój i cisza wokoło nas... 
Miałaś na sobie jednolicie różową 
suknię i duży kapelusz przybra- 
ny wedle ówczesnej mody suto 
wstążkami. I ładna byłaś!., Ach, 
jaka ładna!. Ujrzawszy mnie, z 
cichym okrzykiem niespodzianej 
radości wyciąguęłaś rękę na przy 
witanie. Poczem szliśmy obok sie 
bie, rozmawiając. O czem? O naj 
błahszych pod słońcem rzeczach! 
Odpowiadałem ci nie wiedząc co 
mówię. Całą duszę bowiem to- 
nąc oczami w twej ślicznej posta- 
ci powtarzałem w myśli pełen 
rozpaczy: 

— Ach, zapóźno... Zapóźno.. a- 
bym powiedział jej... 

— Co, Henryku? — spytała 
pani Jacquemont, 'kiedy towa- 
rzysz jej urwał nagle opowiada- 
nie. Ten jednak pominąwszy mil 
czeniem pytanie snuł dalej wg 
tek wspomnień: 

Z niewypowiedzianem słowem 
i bólem w sercu wróciłem do Pa- 
ryża, gdzie ty zamieszkawszy nie- 
bawem na stałe z mężem próbo- 
wałaś kilkakrotnie pociąpnąć mię 
ku sobie, Uważając jednak za 
swój obowiązek trzymać się z da» 
leka widywałem się z tobą na 
zgiełkliwych i śmiertelnie nud- 
nych zebraniach jedynie. Dziś 


Przecież to doprawdy nie do 
wytrzymania, gdy jeden z. dru 
gim gołowąs „próbuje motor“ I 
czyni hałas, który umarłegoby 
WSKTZES I 

Doskonale roztiińiemy, že 
panience uczepionej na tylniem 
siodełku to imponuje, ale osta- 
tecznie, co t 

ludność zawiniła? 


Raz z tą plagą śródmieścia 
trzeba skończyć, 


Warjacie taneczne. 


Dancing w krzywem zwier: 
ciadle, 


dopiero korzystając z tego pierw 
szego Pow, dwudziestu trzech la- 
tach sam na sam, ośmielam się 
powiedzieć ci to, czego nie od. 
ważyłem się wyznać w platano- 
wej alei naszego rodzinnego ką- 
ta, — źe kochałem cię do aza- 
leństwa, Germaine! 
Pani Jacquemont wstawszy po 
woli z obojętnym wyrazem twa» 
rzy z fotela, stanęła przed dużem 
nad kominkiem wiszącem zwier- 
ciadłem i przyjrzała się uważnie 
odbiciu swemu w lustrzanej tafli, 
— Dlaczego dziś dopiero, mó 
wisz mi o tem, przyjacielu? — 
spytała po chwili, zwracając słę 
o swego rozmówcy: 
— Ależ dlatego —odparł z bes 
czełną naiwnością — że dziś 
znanię moje nie jest ani dla cie 
bie ani dla mnie niebezpieczneł 
— Czyli, że jestem już staray 
podchwyciła pani Jacquemont 
krótkim, szyderczym imjechem $ 
nienawistnym błyskiem w oczadł 
— dziękuję ci, przyjacielu, sa 
prawdę! Dotychczas łudziłam stę 


jeszczę! 


nagle, że niezręcznym kro- 
kiem zrobił sobie z tej, którą 
chciał wzruszyć, czy też pochle 
bić jej — śmiertelnego wroga! 


Pan de Barcilly spostrzegł się 
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D- A o O 
pieta achillesową Czerwonych. 


W polu dobrze, pod bramką —źle. 


CECH O” 


Jak się „sypały* goale na wczorajszym meczu, 
Mógłby być on smaczniejszy|Wynik 3:3 nie jest chwałebny drużyn jest 99 i pół proc. prze- 


W ubiegły czwartek po me 
czu Białoczarnych z byłym mi 
strzem Polski — Pogonią nie 
było chyba sportowca, który 
4 Play wierzył w wygraną 

vu 

z tą samą drużyną, 
tembardziej, że Czerwoni przy 
stawianiu horoskopów są zaw” 
sze na pierwszem miejscu. 
Tymczasem wczorajsza nis- 
dziela zgotowała nam niezbyt 
miłą niespodziankę. Wskutek 
splotu wypadków ŁKS. nie tyi 

, że nie 

zmiażdżył Pogoni, 
a wprost przeciwnie mało bra: 
kowało, aby Pogoń nie zmiaż: 
dżyła ŁKS-u Obecnie najwięk 
szą bolączką ŁKS-u, powiedz- 
my lepiej piętą Achillesową to 
napad. którego anemja zaczy- 


na już 

na serjo nlepokolć 
liczne szeregi zwolenników te- 
ej sympatycznego klubu. W po 
u jeszcze jako tako, za to pod 
bramką przectwnika — pożal 
się Boże. Rutynowan! napast- 
nicy Czerwonych jakby pod 
wpływem „nieczystych sił" tra 
cą głowy i z pięknej kombinacji 
przechodzą mimowoli do chao- 
tycznej kopaniny, nad którą za 
zwyczaj „lituje się" bystrzej: 
szy przeciwnik t likwiduje ją 
silniejszym wykopem piłki. 

Zaczyna się na nowo... Kiika 

pięknych posunięć, a potem 
znowu 

groszek z kapustą. 


w polu, gdzieś pośrodku boiska 
ale tuż pod bramką, gdy pi 


dla ŁKS-u. 
wszystkiem jednego punktu. 


Szkoda przede- |granej. 


Tyle słów zawarliśmy w 


bliczność oczekuje nadzwyczaj |Tembardziej teraz, gdy Czer- |dzisiejszej recenzji, a jeśli nie 


nych wydarzeń — wybaczcie 
mi kochani Czerwoni — ów 
groszek z kapustą nie straw! 
nikt, żaden najbardziej zrówno 
ważony widz. Obronie I bram* 
karzowł przy sposobności też 
wypada przypiąć łatkę. 

Mila przestałby lepiej grać 
dla galerji tembardziej obecnie 
gdy pozycja ŁKS-u w tabelce 
ligowej 

nie jest nadzwyczajna. 
Miast rozmaitych tricków przy 
gotowanych na wywołanie en: 
tuzjazmu wśród gawiedzi, przy 
dałyby się pewniejsze į proszę 
mi wybaczyć, skromniejsze 
chwyty piłki. Komedja taka 
zwykle kończy się tragicznie, 
czego dowodem trzecia bram- 
ka na korzyść Iwowian. Mecz 
ząkończyłby się niewątpliwie 
wygraną ŁKS-u który w ten 
sposób zdobyłby 9 punktów, a 
tak pozwolił się zdystansować 
w tabeli 

benjaminkowi Ligi, 

któremu znowu przyświeca 
gwlazda zwycięstwa. W ostat- 
nich minutach wczorajszego 
meczu Czerwoni dopingowani 
przez publiczność parli do 
czwartej bramki, cóż kledyv 
pech |... sędzia wwzięji się i po- 
stanowili j 

zremisować. 


Grin mistem wojewótwa tip 


Wczorajsze wyścigi. 
Dnia 22 bm. zostało rozegra-|łęcki „Bleg“ w czasie 3 g. 


ne z polecenia ZPTK przez Ka" 
liskie Towarzystwo Cyklistów 
‘allsz — Konin (klm. 
o Województwa 

wsze _ miejsce 
załął | zd "uł mistrza wo- 
jewódzi lego p. Sochor- 
wiCz z Łiou w Czasie 3 godzim 
16 m. 27 s., 2) — p. Sobolewski 
KTC. w czasie 3 g. 17 m. 35 s. 
3) — p. Stefański Kruschender 
w czasie 3 g. 19 m. 01 s., 4) — 
p. Bek ŁKS w czasie 3 g. 22 
m, 02 s. 5) — p. Kłosowicz 
TZS w czasie 3 g, 22 m. 03 s.. 
6) — p. Hofsznajder ŁKS w cza 
sie 3 g. 23 m. 03 8, 7) — p. 
Marczewski TZS w czasie 3 g. 
24 m. 27 s. p. Poseł Krusch. 
Ender w czasie 3 g. 25 m. 05 s., 
p. Wyrwich Szturm w czasie 
3 g. 25 m. 06 s, p. Materliński 
KTC w czasie 3 g, 26 m. 14 $. 
p Spalek, ŁKS w czasie 3 g. 
27 m. 31 s, p. Pawłowski, KTC 
w czasie 3 g. 28 m, 20 s., p. Cie 
płucha, Bieg w czasie 3 g. 28 m. 
1 44 2/5 s„ p. Szefler „Union 
w czasie 3 g, 30 m. 33 $., p. Ga- 


Hertha 


a £ 


30 m. 50 s., p. Krawczyk Zjedno 
czeni w czasie 3 g. 31 m. 09s., 
p Drozdowski ŁTK w czaste 
3 g. 31 m. 37 s, p. Kowalski 
Resursa w czasie 3 g. 31 m. 44 
sek., p. Czarnecki, K. T. C. w 
czasie 3 g. 32 m. 50 s., p. Staś- 
kowski, Resursa w czasie 3 g. 
32 m. 51 s., p. Muzalf TZS w 
czasie 3 g. 33 m. 01 s., p. Jabłoń 
skl, Resursa w czasie 3 g. 33 m. 
i 40 s., p. Urbanowicz, Resursa 
w czasie 3 g. 33 m, 49 $., p. Ja* 
nowicz KTC w czasie 3 g. 
34 m. 06 s., p. Jabłoński T. Re 
sursa w czasie 3 g. 34 m. 45 S. 
p. Milsztajn Unłon w czasie 3 
v. 35 m. 13 s, p. Maclejski 
Krusch. Ender w czasie 3 g. 
40 m. 10 s., p. Kubicki, Union w 
czasie 3 g. 50 m. 14 s. 

Ogółem startowało 30 
jeźdźców, ukończyło wyścig 28 
jeźdźców, Do komisji sędziow= 
skiej zaproszono pp. Thiele, 
Wieruckiego i Pękalskiego, kto 
rzy się ze swych obowiązków 
wywiązali bardzo dobrze. 


(Berlin) 


mistrzem piłkarskim Niemiec. 


W niedzielę odbyły 


się |kjlońska drużyna „Holstein", — 


w Duesseldorfie zawody o mis- |Zwycięstwo odniosła Hertha — 
trzostwo Niemiec w piłce nożnej |5:4 (3:3), Widzów było około 


Do finału doszła berlińska Her- 
tha į mistrz północnych Niemiec 


xX. 


45 tysięcy. 


Ł.K.$. na 8-em miejscu. 


ligowa. 


Tabela 


Uracovia 
Wisła 
Warta 
Legja 
Ruch 
ET. S&G 
Polonja 
ERES 
Pogoń 
Garharnia 
Czarni 
Warszawianka 
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MIEJSKI TEATR LETNI 
Cegielniana 16. 

Codziennie o godz. 9 wieczorem 

paidia sztuka Gordina p. t. „Żydowski Król 


Llety do nabycia w kasie zamawień, Piotr- 
kor ska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez prze 
twy. potem przy wejściu do ogroda 


nych 


Wygra- 


9 7 0 2 119:8 | 14 
9 6 2 1 |21:12) 14 
9 6 1 2 |23:13) 13 
6 4 2 0 |14:6 | 10 
9 4 2 3 |18;16/ 10 
8 3 3 2 |13:12) 9 
10 3 3 4 |18:19) 9 
10 3 2 5 |22;20) 8 
8 1 4 3 [14:15 6 
9 1 2 6 |16:28) 4 
8 0 4 3 | 5:13) 4 
9 1 1 6 10:31) 3 


TEATR REWJI W 


po cenach 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8 dla Zrzeszeń Robotniczych re- 
wja w 14-tu obrazach „ 
dzięki ftrapującej trości i doskonałemu wykonaniu 
calezoa zespołu święci triumiy, Ceny miejsc od 


woni mają przed sobą same |opisuje 


wyjazdy. 


/ przebiegu gry i nie 


podajemy kto strzelił bramki 


A to przecież dla łódzkich 'iwybaczcie — nie ma o czem. 


Liga w czterech miastach. 
Rozgrywki o tytuł mistrza Polski. 


Wczorajsza niędziela ozna: żadnych poważniejszych atar 


cza swego rodzaju przełom 
w rozgrywkach ligowych. 


ków, prócz jednego świetnie 0- 
bronionego strzału Przvbysza 


Skutkiem bowiem zwycięstwa |przez Otfinowskiego. - 


Wisły i Warty, a porażki Cra- 


au 3 


—— m MN 


N:espodzianki w klasie A. 
Porażka W.K.S-u w Pabianicach, 


Wyniki gier 
Ubiegła niedziela była wyma 
rzona dla piłkarzy | zawodników 


gier sportowych, 

Początek drugiej rundy roz- 
śrywek w kl, A przyniósł same 
niespodzianki. WKS po wygra- 
nej z EA w Pabjani 


spodziewanie wygrał w Łodzi 
z ŁTSG Ib 3:2, nie wykorzystu- 
jąc rzutu karnego. 


Poza tem wysokocyfrowo Fel 


konali Turyści PTC 4:0, 


sportowych. 

suje z Kuropatwą (Kruschender 
w. półciężka: Konarzewski Il, 
K. É) bije wysoko na punkty Au 
rera (Sch) W wadze ciężkiej 
gdańszczanie nie mieli przedsta- 
wiciela, wobec czego walka w 
tej wadze nie odbyla się. Sędzio 
wał w ringu b. dobrze dyr. Kae 


* |nenberg, 


W sobotę t niedzielę odbywa 
ły się w Pabjanicach kobiece *a 
wody lekkoatletyczne o mistrzo 
stwo okręgu łódzkiego. Starto- 
wało ogółem 12 zawodniczek: 
Sokół (Pabjanice) — 4, Zjedno- 
czone — 1, Kruschender — 6, 


dzew uległ ŁKS-owi 0:5, zaś Ha |Zw. Strzelecki 1. Wyniki tech- 


koah zrewanżował się za poraż: 
kę, bijąc Bieg 4:0. 
Zjednoczonę zdobyło 
ny tytuł mistrza kl. B, 
granej wczoraj z TUR-em 2:1. 
W grach sportowych uzyska 
no następujące wyniki: 


wiosen 


covii, nastąpiło pewnego rodza*| POLONIA — CZARNI 2:0 (1:0) | KL A KOSZYKÓWKA MĘSKA 


ju wyrównanie w czwórce naj- 


Lwów. Polonia pozostawt: 


lepszych czterech drużyn ligo- | łą po sobie jak najlepsze wraże 


wych, Już dziś Wartę, czy W 
słę, czy też nawet Legję dzieli 
od Cracovii bardzo mała różni- 
ca, a nawet pod względem stra- 
conych punktów w najlepszej 


lnie, gdyż była we wszystkich 


linjach lepsza od swego prze- 
ciwnika, wykazując piękną grę 
i zyskując aplauz u całej w 
downi. Na wyróżnienie zasłu- 


sytuacji jest reprezentantka Sto | guje głównie trio obronne, środ 


licy. 

Godnym podkreślenia 
porażka Czarnych oraz 
szawianki, k 
zdaje się walczyć o przed 
nie meigo ce 
Lidze, ŁKS | Pogoń dzieląc 
punk 


w tabeli, 


WISŁA — RUCH 4:2 (1:1), 


Kraków, Wbrow oczekiwa- 
mom zawod 
mo, Iż spotkały się dwie 
ny, zmajdujące się 
wych m 


na 
na wysokim po” 
ziomie, Jeś 
scami do zbyt dal 

ostrej ary 


(w następstwie sa? $ tuzio | cięzców 
źm 


nowani Kotlarczyk, 
ścill na pewien czas bois 


która sędzia r się znies |1l obydwie, w tem jedną 
a$ woma rza |ti 
tami karynemi, to wrażenie me| Wi 


wolony ukara 


czu tego u widza pozostało 


nieszczególnó, 
WA CRACOVIA 


Poznań. Obie drużyny wy- 
stąpiły w pełnych składach. 


między siebie, zachowa |otwart 
ją 6 się pozycję środkową Polonii. da kir ły obie ramki 
o vi Mali y paróinodel na- 


y wasorelaso, mie |S wod r, 
ru 


kowy pomocnik Ałaszewski i 


m cały Hanad z wyłakiem Zi- 
mo e£O. - 
2 00 Kuby da owal go zarni zaprezen 
napad oraz 
zostania w zawiedli, 


| się sa, źle zestawiony 
przak w bramce 


6za8 niemal 
wadze 


Ora była oat 


ecan 


a ataku Czarnych. Serao wał 
ustgarten, Widzów 


oł 


ach w tabeli igol to T. $. Q WARSZA: 
si 


Warszawa, Mecz ten na b. 


im 

dodą ta 

fakt, IŻ Ruch tęał sie nanto niskim poziomie | zakończył się 
6ko posuniętej zastu 


dalan, leami zdo M zwy 
po z 
ly dla Warszawianki O alez 


Tzu- 


arnego. Sędzia p. Burka. 
ów oko 1000, , 


TABELA KL. A. Ł. Z. P, N. 
Klub Gier Pkt. St. br. 


25: 8|szczanina przyznano 

36:13 two Garnczarkowi; w, 
30:10 |nia; Seweryniak (S 
24:1b|soko na punkty 


WKS — Triumf 22:31 (12:14), 
ŁTSG — YMCA 27:22 (11:12). 
TUR 34:17 (22:12). 
ŁKS — ŁTSG 42:4 (19:4). 
WKS — TUR 22:15 (10:7). 
Triumf — IKP 20:18 (10:9). 


HAZENA, 


ŁKS — IKP 4:3 (3:1), 
WKS — TUR 15:3 (6:2). 
HKS — Zjednoczone 3:0 (valc,) 
ŁKS — TUR 10:1 (6:1). 


KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA. 
KI. B, 


Widzew — T 17:12. 
Hasmonea — Hakoah 30:1. 
Zjednoczone-Absolwencj 32:19, 


pad _ druż! al cz 
zmesni skatoczniej moj, grat |Geyer — Kadimah 30:0 (vale. 


SIATKÓWKA, 

Orlę — Turyści 30:22 (15:14). 

W sobotę wieczór na gni 
nie pe wopłóg m, def aero 
wie się mi owe 
zawody pietansa między dru 
żyną „Schuppo” (Gdańsk) i re- 
prezen odzi. W zawo 
dów 7:7. Poszczególne wyniki 
przedstawiają się następująco: 

W. musza: Taudion (Sch.) bi 
je na punkty Spodenkiewicz: 
(IKP), w, kogucia: Lentzk 


bije na ty C jedn.), 
w piórkowa: Bykows (Sch.) 
bije na punkty Lipca (Geyer), 


niczne przedstawiają się nastę- 
pująco: 
Bieg 60 mtr. 1) Janowska J. 


po wy* |(Sokół) 8,6, 2) Janowska A, (So 


kół) 8,8. Skok wdal z miejsca: 
9 anowska J, 2,12, 2) Pluciń.« 
ska (K-E,) 2,10, Kula: 1) Weis- 
sówna (Sokół) 9,19, 2) Janow* 
ska J. 9,02. 80 mtr. płotki: 1) 
Plucińska (K..E.) 14.8, 2) Janow 
ska A. 15,2, Sztafeta 4x 100: 1) 
Sokół w czasie 59,4, 2) Krusch- 
ender, 4X200: 1) Sokół 2,5,8. 
Skok wdal z rozbiegu: 1) Janow 
ska J. 4.62, 2) Janowska A. — 
Bieg 100 mtr.: 1) Janowska J. 
14,2, 2) z ży ala (K 5 
szczepem: 1) Plucińska (K.E. 
27,34, 2) Janowska J, Skok 
wzwyż: 1) Janowska J. 1,35, 2) 
Wetssówna 1,30. Bieg 200 mtr.: 
1) Janowska J, 27,8, 2) Janow- 
ska A. Rzut dyskiem: 1) Weis- 
sówna 30.43, 2) Janowska J, — 
Bieg 800 mtr.: 1) Prażmowska 
3,13,2, 2) Guzińska, W ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce zajął 
Sokół pabjanicki przed Krusch= 
enderem i Zw, Strzeleckim, 
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Polska zwyciężyła 
w Trójmeczu Bałtyckim 


Lekkoatletyczny  Trójmeca 
Bałtycki zakończył stę zwycięs- 
twem Polski, która zdobyła 

119 punktów, 
druga Estonja 119 punktów, ale 
mniej pierwszych miejsc, trze- 
cia Łotwa, 


ey (Sch) Austrja— Polska. 


Mecz tennisowy. 
Dzisiaj w poniedziałek w Kra 


w. lekka: Wunschel (Sc ) remi |kowie zaczynają się pierwsze 


ae z Garnczarkiem (IKP 


ausego (Sch.), 


między reprezentantk ami 


ko 87 

że z powodu nadwag! gdań-| Austrji t Polski w tennisie, Są- 
mf Ai dztmy, że Polki 
półśred- |kie swe siły, aby wyjść zwycięs- 
okół) btje wy|ko z tego 


wytężą wszyst» 


spotkania. Początek 
pe dzisiaj o godzinie 16 w Par- 
u Krakowskim. 


Radjo-kącik 


Gra w plerwszej połowie jest| 5) Burza 12 12 19:22|w, średnia: Dunkiel (Sch.) remi 
naogół otwarta, dalej wzrasta*| 6) PTC 12 11 20:25 

jaca przewaga Cracovii, Wszet| 7) Bleg 11 10 13:23 

kie ataki unicestwia jednak| 8) Widzew 10 9 14:18 

e grający obrońca „m i Ak ię 3 r 

gel. Warta ze swej strony rów- rkan :25 Warszawa | Łódź, wtorek 14117 m. 
nież „szturmuje* swego prze”|11) Unton 11 8 16:25 

ciwnika, nie stwarzając zresztą |12) Sokół 0 BI W Par 


Gra w piłkę nożną 


przyczyną śmierci. 


W szpitalu na Pekinie zmarł |zapalony 


ec, opusz: 


sportowi 
ś.p. Eugenjusz Jeżeński, czło- |czał kilkakrotnie szpital wystę 


nek i bramkarz T. S. 
rji“ w 


urzędnik sądowy. 


Przyczyną śmierci była gra w |palente 
piłkę nożną, w czasie której|co ostatecznie 


„Victo: |pując w barwach swego klubu 


o mistrzostwo, Ostatnio do cho 
roby nerek przyłączyło się za 
opony mózgowej, 

spowodowało 


zmarły został kopnięty tak nie |śmierć. W dniu tym drużyma 
szczęśliwie, że uległ odbiciu ne |„„Victorji'* wystąpiła z żałobne 
rek. Mimo leczenia w szpitalu, 'mi opaskami, 


16 związków miedzynarodowych 


kieruje sportem amatorskim, 
W czasie obrad ostatniego dowe nie czynią różnie pomię- 


kongresu olimpijskiego w Ber- 
linie ustalona została 
ciekawa statystyka, 

dotycząca kompetencji | zakre 
su pracy międzynarodowych 
związków sportowych. 

Okazuje się, że 16 związ” 
ków międzynarodowych kieru 
je wyłącznie sportem amator- 
skim, a mianowicie: związek 
lekkoatletyczny, szermierczy, 
wioślarski, bokserski, hokeja 
na lodzie, walki wręcz, narciar 
ski. pływacki, łyżwiarski, gim 
nastyczny, hokeja na trawie, 
podnoszenie ciężarów, strzele- 
cki, małokalibrowy,  bobslejo- 
wy, żeglarski I piłki ręcznej. 

Cztery związki międzynaro 


PARKU STASZICA. 


Dziś, jutro I pojutrze o godz, 9 wieczorem 
rewia „Tylko u nas“ z udzialem całego zespołu. 


dzy zawodowcami ! amatorami 
a mianowicie związek między- 
narodowy lotniczy, samochodo 
wy, strzelecki i jazdy na wrot- 
kach. 

Wreszcie istnieje jedna jedy 
na sportowa federacja między- 
narodowa, która zajmuje się 
wyłącznie sportem zawodo- 
wym, a mianowicie — 

bokserskim. 

Ponadto są jeszcze związki 
międzynarodowe. które jedno 
cześnie kierują sportem amator 
skim | zawodowym, a młanowi 
cie: związek kolarski. pifki noż 
nej. tennisowy. hippiczny I że- 
glarskomotorowy. 
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50 gr. do 1 zł. do nabycia w kasie teatru. 


SZOPKA ŁÓDZKA” 


O spektaklu wczorajszym nic zasadniczo pisać 


My możemy też”, która 


11.58—12.10 Sygnał czasu. 


13.00—13.10 Komumłkat meteorol, 
16.00—16.20 Komunikaty, 

16.20—17.35 Koncert z płyt gramof. 
17.35—18.00 Wł Włosik: „Ogrod- 


12.10—13.00 Radjowy Poransk [oik śląski”. 


Szkolny. 


13.00 Komunikat czny. 


18.00—18.50 Koncert popularny, 
18.50—19.15 Prof. B. Błażek: „Z 


meteorołogi p 
13.10 D. c. muzyki z płyt gramof. | wędrówek po Bułgarji", 


15.15 Komunikat gospodarczy, 

15.50 „Obrzędy świętołańskie*. 
dr. K. Zawistowicz. 

16.135—17.10 Muzyka z płyt gramof. 

17.10 „Chwilka lotnicza“. 

18.50 Rozmańtości. 

19.10 Giełda rolnicza. 


19.15 Codzienny odcinek powie- 
ściowy. 

19.30 Rozmaitości. 

19.45—19.50 Komunikaty harcersk, 

19.50 Transmisja s Opery Warsz. 
Po operze: kom. meteorol, program 
na dzień nast. retransm. ze stacyj 


19.15—19.35 „W przeddzień zwoła | zagranicznych. 
nia przedsoborowego zebrania koścto |KUmigswusterhauson, wtorek 1635 m. 


la prawosł. w Polsce" — dyr. Pr. Po 
tocki, 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy 
19.50 „lijoła* opera. W przerwie— 


15.00—15.30 Program dla mtodzie- 


ży. 
16.30—17.30 Koncert. 
1755—18.20 Prot. O. Gehrig! „Tra- 


repertuar Teatrów  Mieśskich. Po|głzm małego miasteczka. 


transmisji komunikaty oraz retransmi 
sja ze stacyj zagr. 


Katowice, wtorek 408,7 m. 
11.58—12.10 Sygnał czasu. 
12.10 Poranek szkolny, 


18.40—19.05 Lekcja francuskiego. 
19.30—19.50 Heinz Zucker czyta 
własne utwory. 
* 20.00 Płyty gramofonowe, 
20.15 Transm. s Monachium. Nast, 
słuchowisko Hansa Kysćra. i 


10 tysięcy osób na koncercie. ` 


Jubileusz walijskiego czarodzieja, 


W okręgu wyborczym Lloyd 
George'a odbędzie się uroczys 
obchód czterdziestolecia Te 
łalności parlamentarnej 

„czarodzieja walijskiego”, 

ym zamku 


kandydaturą Lloyd George'a da 
Izby Gmin. Nie a i wąt= 
pliwości, że cała uroczystość ma 
na celu nietyle uczczenie owych 
pierwszych z przed 40 laty, lecz 

, do których 


5 Carna- najbliższe 
von abe się koncert, w cza ez ale a jeszcze „jary”* 


sie którego jeden z najlepszych |ju 


energicznie się przygoto 


chórów angielskich odśpiewa |wuje. Przy ostatnich wyborach 
specjalnie na tę uroczystość na-|i w tym nawet okręgu, uważa: 


pisaną kantatę. W koncercie we |nym za niezaprzeczoną 
źmie udział 10 tysięcy osób ze wpływów LI 


domenę 
George'a, bar- 


wszystkich stron Anglii, Spryt- |dzo poważną ilość głosów odciąg 


ny jubila 


się nie powinno, Wystarczy zapytać co drugiego |poklask, zarządził, aby na spe 
znajomego, by usłyszeć same superlatywy o tem 
niezwykle miem I wesołem widowisku, które ©- 
bejrzeęć można leszcze codziennie w. Grand- 
Ogródku o godz. 9.30 wieczorem. 


cjalnem podwyższeniu zasiedli award z walijski” 
w czasie koncertu ci z pośród |swój „jubi 
wyborców, którzy przed 40 laty |gandy, 
za; 


po raz pierwszy głosowali 


t, pragnąc snać zdobyć |nęła liberałom Partja 


Pracy 

Jak więc widzimy, sprytny 
wyzyskuje 
eusz* w celach propa 


w— il tau 


Str 6 


pm EA CE 1 


„s. C.H O” 


Mówiąca książka drukowana na rolkach 


Papier ze słomy i trawy. 


Coraz żywsze postępy tech- 
niki skłaniają do postawienia 
sobie pytania. co też przyniosą 
w dziedzinie wynalazków naj- 
bliższe dziesięciolecia. Usiłuje 
na nie odpowiedzieć Ameryka- 
nin R. W. Babson zestawieniem 
obszernego 

spisu wynalazków, 
które niejako stoją już u progu 
naszego Świata. 

Przedewszystkiem więc sa- 
mochód opatrzony mechaniz- 
mem pozwalającym mu jechać 
zarówno naprzód jak i wtył | 
wbok. Motor benzynowy za- 
stapiony będzie motorem Die- 
sla, umożliwiającym używanie 
ropy nierafinowanej. 

Jednym z najważniejszych 
wynalazków w dziedzinie lot- 
nictwa będzie światło. przeni- 
kająace mgłe. Jako źródła siły 
wvyzyskane zostaną słońce i cie 
pło ziemi. Dziś czerpiemy e 
nergje z drugorzędnych zródeł, 
tak np, weglel. 

Ogień zniknie z miast całko” 
wicie, ustaną przebywające ty- 
siące kilometrów transporty 
materjałów opałowych. palenie 
w pięcach domowych zostanie 

wzbronione ustawowo. 
Ciepło rozchodzić się będzie po 
mieście podobnie, jak dziś wo 
da. z olbrzymich instalacyj cen- 
tralnego ogrzewania. Nietylko 
jednak ogrzewanie będzie cèn- 
tralne, dla ochrony przed upa- 
tami wynaleziony też zostanie 
system centralnego ochładza- 
nia. 

Przy obecnem oświetleniu 
elektrycznem marnuje się zna” 
UNE E WSZ LUMĆ | 71... | m. Z Fm OS 


PROSTY SPOSOB. 
— Tyle mam kłopotów z 
wierzycielami że nocami wca- 


le spać nie mogę! 
— | jak pan może z tem wy 


trzymać? 
— Jak? Sypłam we dnie. 
DŻENTELMAN. 


Z listu: „Uprzejmie proszę, 
aby mi łaskawa pani zechciała 
wybaczyć, że pisząc list zdją: 
łem marynarkę, lecz upał jest 
nieznośny !“ 


ZAWIANA. 


Kropka, mocno zawiany idzie 
wąską uliczką. 

Jakaś pani idzie w przeciw” 
nymi kierunku į już zdaleka sta 
ra się zejść mu z drogi. Kropka 
na prawo, pani na lewo, on na 
lewo. ona na prawo, 

Powtarza się to kilka razy 
| wreszcie Kropka bełkocze z 
zadowoleniem: „Pa... pani 
dob...dzika t...też zawiana?* 


BIEDAK. 


— Ależ powinien pan prze- 
cież znaleźć z całego domu 
choć jednego świadka tego zaj 
ścią! Czy pan nie ma w całej 
kamienicy ani jednego przyja- 
ciela? 

— Niestety. panie mecena- 
sie: jestem właścicielem domu. 


JAK SŁUCHACZE OCENIAJĄ 
MUZYKĘ. 


Słynny skrzypek amerykań- 
ski Gordon w przebraniu żebra 
ka obchodził ulice Chicago. 
Skrzypek, któremu płacą 
bajońskię honorarja za wystę 
py zarobił po trzygodzinnej pra 
cy zaledwie 5 dolarów. 


Redaktor naczelny; Frauciszek Probst 


czny procent energji na wytwo 
rzenie bezużytecznego ciepła, 
dla uniknięcia tego wynalezio- 
ne będzie zimne światło, co spo 
woduje bardzo znaczne 
obniżenie kosztów. 

Dla ludzi, którzy nie lubtą 
trudnić się czytaniem miłym 
wynalazkiem będzie mówiąca 


żane będzie wycinanie lasów, 
które muszą rosnąć lat kilka 
dziesiąt dla sporządzenia papie- 
ru, który zużywa się i spala 
bardzo szybko. Już teraz czy* 
ni się poważne próby wyrabia: 
nia go 
ze słomy | trawy. 
Dziś już istnieje nietłukące 


| qieuwzględnienia wzajemnych po- 


1 szył się wielką popularnością 


|tyrządowe. Cała Rosja powta- 
irzała sobie np. ze śmiechem jc- 


książka drukowana na rolkach, 
które włożone w maszynę bę- 
dą wygłaszać jej treść. Zerwie 
się również z dzisiejszym syste 
mem fabrykacji papieru z drze- 
wa. Za marnotrawstwo uwa” 


sie szkło. Dalsze usiłowanła 
pójdą w tym kierunku. abv je 
uczynić giętkiem. co będzie bar 
dzo ważne szczególnie dla bu 
dowv samochodów. 
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W czasach obecnych wszystkie |ważniejszym powodem niezgody 
kwestje, tyczące się małżeństwa, |w pożyciu. 

spotykają się z wielkiem zainte- 
resowaniem ogółu. Zmiany warun 
ków społecznych naruszyły także 
fundamenty małżeństwa, dotąd 


niają cały szereg osób, 


trząśnięte, ale nie zniszczone, 
Większość ludzi po dawnemu u- 
waża małżeństwo za instytucję 
trwałą „zdobycz kultury, najwyż- 
szy stopień wspólności uczuciowej 
pomi mężczyzną a kobietą. 

Wobec tego jednakże, że żyje- 
my w czasach, w których indywi- 
dualność jednostki zostaje uwzglę 
dniona, a przynajmniej wzięta 
pod uwagę, zrodziło się pragnie 
nie, by indywidualne dążenia 
ludzkości właśnie w małżeństwie 
także znalazły swoje najwyższe 
zadowolenie. Nie jest zatem nic 
dziwnego, że liczba  nieszczęśli. 
wych małżeństw we wszystkich 
krajach wzrosła tak znacznie. Jest 
nawet nierównie większa od ilości 
oficjalnych rozwodów. Skądinąd 


którą ludzie wstępują w związki 
małżeńskie, nie licząc się z obo- 
wiązkami, jakie ich czekają. Stąd 
rozwód, jako prawne uwolnienie 
od obowiązków, nie może być u- 
ważany za jedyne lekarstwo na 
zło rozpowszechnione. i 

W Stanach Zjednoczonych zdo 
łano to już zrozumieć i ua tej 
podstawie utworzyła się tam insty 
tucja rodzinnych sądów rozjem- 
czych, tak zw. „family court“, 

Ze sprawozdań tych sądów wnio 
skować można, że uzyskano 75 
proc. pojednań, 

Oczywiście metody postępowa- 
nia tych sądów są zupelnie nowe. 
Jest jasne, że byłoby rzeczą supeł 
nie bezcelową wpływać na pojed- 
nanie dwojga dorosłych osób dro 
ga namowy lub perswazji. Nato- NACE 
miast rodzinne sądy roriemcze sta |ejeż, 
rają się uzyskać dokładne rozpo- Rzym . 


znanie chorobliwych braków t r tt wk” 
< eatrów | kin uprzyjemnia czas 
danego małżeństwa zbadaniem ich mieszkańcom yada Jorku. 
warunków społecznych i własności Co 50 minut rozpoczyna się 
charakteru. budowa 
Aby uzyskać podobną diagnozę, nowego gmachu. 
trzeba głęboko wniknąć w życie dwie minuty rejestrowane 
f ongeag ika osób. Jest rze | iost nowe przedsiębiorstwo, 
| Eyad E 4 Prypaszcząć, że roz.| Co sześć minut rodzi się 
ek w małżeństwie następuje dziecko, co dwie odbywa się 
przeważnie na tle seksualno-uczu ślub. a co 13 rozwód. 
ąda gdyż trudne warunki go-|- jedna osoba umiera pod ko- 
podarcze i niezgodność charakte 
rów „a słuszniej mówiąc wzajem- 
ne niezrozumienie, wynikające z 


mieszkańców Nowego Jorku 0- 


za granicamj Stanów Zjedno 
czonych. 

i Jork posiada więcej 
niż Paryż, Berliń, 


trzeb dachowych, staja się naj- 
XxX 


Dialog z tresowaną świnią. 


Zgon genialnego klowna. 
W Rosji przedwojennej cie- 


go djalog z tresowaną świnią 
przed ministrem wojny Grepo- 
wem. 

Otóż ten właśnie genialny 
klown umarł obecnie w opusz- 
czeniu w Moskwie. 

Ostatnie lata swego życia 
poświęcił studjom nad życiem 
zwierząt w ogrodach zoologi- 
cznych. 


świetny klown Anatol Rurow. 

i rny ten człowiek, 
słynny przedewszystkiem z je- 
dynej w swoim rodzaju tresury 
zwierząt. i niezrównanego na- 
śladowania 


głosów zwierzęcych, 

popisywał się często na dworze 
jcarskim, wyjeżdżał nawet nal 
gościnne występy na dwór Wil 
helma I. 

Mimo to, pozwalał sobie 
[czesto w swych produkcjach 
na Śmiałe aluzje polityczne an- 


Zwiedzajcie 


Międzynarodową Wystawę Romi- 
nlkacji I Turystyki w Poznania 
ad 6 lipta do 10 sierpnia r. b. 


warszawa razem, 2112 


| 


| 


Sądy rodzinne rozjəmeze zatrud | warunków 
nim | grafologów. Chodzi przedewszyst 


| 


Przyzwyczailiśmy się zała 
mywać ręce nad własnemi wa 
dami i rozpływać się nad „wyż 
iszością* innych narodów. Mię: 
dzy innemi stałym tematem do 
ubołewań  feljetonowych jest 
niekulturalność mieszkańców 
miast. którzy podczas niedziel- 
nych wycieczek niszczą krze: 
wy i drzewa, obłamując gate 
zie, zaśmiecają lasy i łąki, 

depcą trawę. 
Chętnie też przy tej sposobno- 
ści stawia się za przykład „kul 
turalnych* Anglików. którzy 


Niezgoda w pożyciu. 


dojdą do wniosków :psychologów 
psychjatrów, lekarzy, znawców 
społecznych, nawet 


TE AT 


Victor Mc. Laglen i Fifi Dorsey w obrazie 
„Ucieczka od szczęścia”. 


co dwie — odbywa się ślub. 
Z ogólnej liczby 5 miljonów;łami samochodów co 17 minut. 


119.000,000.000 cygar wypa- 


koło 3miljonów urodziło się po- |la miasto — olbrzym w każdym 


roku. 

Każda trzecia osoba pije 
wódkę. 35 procentów panien, 
pracujących zawodowo, żuł 
gumę. 97 procentów nosi stale 
jedwabne pończochy. 

Cała ludność męska wkłada 
15 maja słomkowe kapelusze, 
by je 15 sierpnia zniszczyć i 

włożyć filcowe. 

Ale wszystkie te ciekawe 
wiadomości opublikował urząd 
statystyczny Nowego Jorku, 
który widocznie ma wiele cza- 
SU. 


Dwie żony w lazience. 
Sensacyjny proces w Niemczech. 
W niemieckiem miasteczku | Prenzlau rozpoczyna się 


sensacyłny proces. 
Oskarżony jest dentysta Gut- 
man z miasteczka Schwed nad 
Odrą. 


Jego dwie żony jedna po|bowiem był tym, na którym je | 


drugiej zmarły w zagadkowych 
okolicznościach. 


Koło Bożego Narodzenia 1922 |nią w życiu drogę na zilotynę. 


roku zmarła nagle pierwsza żo” 
na dentysty; 


rodzenia r. 1929 umarła w po- 


tych wszystkich przestępstw 
jakoby nie popełniają. 

Tymczasem _posłuchajmy, 
co o tem mówi feljetonista „Sun 
day Times“: 

Wielu wycieczkowiczów za 
chowuje się przyzwoicie i spo- 
kojnie, tak samo jak wielu jest 
właścicieli ziemskich. którzy są 
uprzejmi i cieszą się radością 
innych. Istnieje jednak pewna 
mniejszość wolno urodzonych 
Anglików. którzy dopiero wów 
czas uważaja. że się bawią, 
gdv mocą 


Czy niema innego sposobu, jak rozwód? 


kiem o ustalenie różnice usposobie 
nia, warunków otoczenia, wywo- 
łujących dysharmonję. 

W wielu wypadkach wystarcza 
pomoc duchowa lub materjalna, 
aby doprowadzić do wspólnego, 
zgodnego życia, jak się potocznie 
mówi: ma nowej platformie. 
Stwarza się nową BR rush do 
współżycia, uwalaiując osoby gza- 
interesowane od ogroranych wy- 
datków na proces rozwodowy. A 
czas badania, rozpatrywanie spra 

staje się zarazem okresem wy- 
tchnienia i namysłu. 

W związku z tem przypomnieć 
sobie należy rezultaty badań 
szwajcarskiego uczonego Junga. 
Psycholog ten jest zdania, że każ- 
dy człowiek na przełomie pew- 
nych lat potrzebuje nowych wpły 
wów, ponieważ sam poradzić so» 
bie nie może z wymaganiami no- 
wej epoki życia. Jest faktem, że 
wiele konfliktów małżeńskich po 
wstaje w takich krytycznych o- 
kresach. Statystyka stwierdza, że 
większość rozwodów ma miejsce 
po siedmiu latach wspólnego po- 
życia. 

Wzór amerykańskich „family 
court“ jest bardzo szający, ja 
ko punkt wyjścia ideowy dla roz- 
woju nowoczesnego prawa karne- 
go. 
Metodą prostszą jednak byłoby 
aby małżonkowie, stłamiwszy 
pierwszą powstającą niechęć albo 
pierwsze podniecenie, zgłębili spo 
kojnie powody, skłaniające ich do 
powzięcia myśli o rozwodzie i roz 
patrzyli bezstronnie — każde zo- 
sobna — to tak ważne pytanie: 
czy niema innej rady, jak tylko 
rozwód? 
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ANGLIA TEŻ MA SWOICH NIECHLNJÓW. 


Niedzielne wycieczki. 


łamać żywopłoty, 

dokuczać zwierzętom. uganiać 
i hukać po lesie, zrywać cała 
naręcze dzikich kwiatów któ- 
re później wyrzuca się bo są 
niewygodne do niesienia. ła- 
mać wiechy bzu, zwieszające 
się nad drogą wiejską z czyje- 
goś ogrodu, kraść nawet kwia- 
ty po ogrodach, zakłócać ciszę 
wiosek pijatykami i trąbieniem 
i pozostawiać po sobie na mięj 
scu posiłków pamiątki. w posta 
ci papierów. niedopałków. od 
papierosów, puszek od konserw 
i butelek“, 

Okazuje się, że w Anglii 
iest „tout comme chez nous“. 
Czytając ten opis. ma się wra- 
żenie. że jest się w którejś z na 
szych podmiejskich miejscowo 
ści letniskowych. 
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Wieczorne rozrywki Lodz». 


Miejski Teatr Letni; Żydowski 
król lir. 

Letn, Teatr Rewji: — Tylko a mas. 

leatr Popularny: — My też możemy 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej. 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — W wirze Paryża, 

Casino: — Szalona dziewczyna. 

Corso: — Wilki I ludzie. Policmajster 
Tagiejew. 

Cza ;* — Dlibica z Trypo.isu. 

Capitol; — Ja chcę na płótno. 

Pocz seansów o godz. 4, 6 8 I 10. 

Grand Kino: — Wesele w Hollywood. 

Luna: — Szatańska miłość. 

Ludowy: — O szem się myśli. 

Ośwlatowy: — Młodzież wielkomiej» 
ska I córka śniegów. 

Odeon: — Variété, 

Pocz seansów o godz 4, 6 81 10. 

Palace: — Sym Szczęścia 1 Nocny 
Ptaszek, 

Przedwiośnie: — Anlot ulicy. 

Przyszłość: — Uśmiech Bałut — 
rewia, 

Resursa: — F cda życia, 

Splendid: — Warta nocna. 

Spółdzielnia: — Zagłada od Wschodu, 

Słofce; — W ogniu | potokach krwi. 

Wodewil: — Varfótó, 

Zachęta: — W nocnym lokalu 
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WINSZUJEMY. 


Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 3.16 
Zachód — 19.59, 
Długość dnia 16.43. 
Przybyło dnia 8,52. 
Tydzień 26. 


Wózek i wanna 
poróżniły dwóch przyjaciół, 


Panowie George Crosse i|Ale mimo to, mr. Crosse za* 
William Archibald są ludźmi|wrzał wielkim gniewem na 
bardzo bogatymi: każdy z nich |przvjaciela, który mu w tak 


jest posiadaczem sporego ma- 
jątku w dolarach. Obu ich tą- 


czyła jedna pasja: s dzy) 


pamiątek historycznych. 

Ta sama pasja, która ich łą-; 
czyła, sprawiła, że z przyjaciół. 

stali się wrogami. 

Oto jak do tego doszło. Mr. 
Crosse nabył przed niedaw- 
nym czasem od pewnego han- 
dlarza starożytnościami wózek, 
taki sobie zwykły, trochę już 


nadszarpnięty zębem czasu wo |f 


zek za nieco wygórowaną cenę 
15 tysięcy franków. 

Przyjaciel 
bald, zamiast oburzyć się na ta- 
ką rozrzutność, zazdrośsił mu 
świetnego nabytku Wózek ten 


den z wodzów Wielkiej Rewo- 
lucji, Danton odbył swą ostat | 


jego, mr. Archi- i ik 


Taki wózek tylko za 15 ty-- 


koło Bożego Nar |sięcy franków (około 5 tysięcy 


złotych) to przecież prawie 


dobnych okolicznościach druga | darmo. 


żona Gutmana. 
I jedną i drugą znaleziono w 


łazience na podłodze i u jednejlzyj”*. I znalazł, 


Mr. Archibald zaczął rów- | 
nież szukać „niebywałych oka- 
Ofiarowano 


i u drugiej stwierdzono, żelmu bowiem drewnianą, napół 


zmarły parę godzin przedtem, 
zanim małżonek wezwał leka- 
rza. 


Obciążającą okolicznością |no został zamordowany 


stoczoną przez robactwo wan- 


podstępny sposób sprzątnął nie 
bywały okaz z pod nosa. 

Mr. Crosse i mr. Archibald 
nie znają sie więcej. 


UROCZYSTE PRZYJĘCIE 
ADMIRAŁA BYRDA. 


Po powrocie admirała Byr- 


nę za „nędzną* sumę 30 tysięcy |da z wyprawy naukowej na bie 
franków. W wannie tej podob-|gun Południowy zgotowano W 
inny | Waszyngtonie uroczyste przy* 


jest fakt, że Gutman ubezpie- |bohater Rewolucji Francuskiej: |Jęcie na którem było obecnych 


czył swą drugą żonę na życie 
na parę dni przed jej śmiercłą. 

Proces oczekiwany 
wielkiem zainteresowaniem. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy ulicy Zawadzkiej mr, 4 


jest z |ków, którzyby 


Marat. 10.000 zaproszonych gości. Na 
Nie było, coprawda, świad: |ilustracji admirał Byrd w towa 
rzystwie admirała Blakeły Z 
potwierdzili ten fakt. maskotką psem Igloo. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowski, 
Za redakcio odpowiada: Romas Purmański. 
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